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Koniliki i... interesy
dwóch im pe ria lizm ów

Dlaczego Bernadette pojechał de Palestyny?
W alki w  Palestynie wybuchły na nowo. Pośrednictwo

Bernadotte_a nie przyniosło żadnych rezultatów. Przynaj 
i«1116'1 8 i Arabów, dla pokoju w Palestynie. Na

ną s lonę działalności Bernadotte‘a w  tym kraju, rzuca 
ciekawe światło francuski publicysta Pierre Courtade. 

Paryż (P A P ). N a w ią z u ją c  do 
w z n o w ie n ia  d z ia ła ń  w o je n n y c h  w

Nie gardzić Nowogardem

u ję li w  swe ręce k ierow nictw o  
akc ji w ojennej w' Palestynie. O ni
też ponoszą g łó w n ą  o d p o w ie d z ia l­
ność za w y b u c h  w a lk i.

P a le s tyn ie . P ie r re  C ou rta d e  pisze 
n a  ła m ach  „H u m a n ite “ :

„Staje się coraz bardzie j jasne, 
że h r. Bernadotte pod p re tek ­
stem akc ji rozjem czej prowadził 
po prostu grę anglo_am erykańską. 
K r ó l  T ra n s jo rd a n ii,  A b d u lła h , 
je s t obecnie nacze ln ym  dowódcą 
w s z y s tk ic h  s ił a ra b sk ich  w  P a­
les tyn ie . O znacza to, że A nglicy

B e rn a d o tte  n ie  za w a h a ł się za­
kw e s tio n o w a ć  d e cyz ji O N Z , u s i­
łu ją c  n a rzu c ić  Ż yd o m  i A ra b o m  
„k o n fe re n c ję  p a le s tyń ską “ , sp rze­
czną z in te re sa m i je d n y c h  i d ru ­
g ich , ale chroniącą interesy an - 
glo-am erykańskie .

dania baz w ojskowych w  Pale­
stynie“ .

W  da lszym  c iągu  a r ty k u łu  C our 
tade p o d kreś la  ryw alizac ję  im pe­
ria lizm u  angielskiego i am ery ­
kańskiego w  Palestynie.

„Zw ycięstw o A rabów  — pisze 
on — byłoby zbyt dobrym  in te ­
resem dla A nglików , aby mogło 
podobać się A m erykanom , a zw y-

B e rn a d o tte  dom aga ł się, aby 
och rona  zapew n iona  św ię tem u  
m ia s tu , została rozciągnięta na 
rurociągi naftow e i ra finerie  w  
Ila if ie , tzn. na „Consolidated Oil 
K afineries“ (an g ie lsk ie  tow . n a f­
tow e) i na „ Irac  Petro leum  Com­
pany“ (a m e ryka ń sk ie  to w . n a fto ­
we). W ed ług  p la n u  B e rn a d o tte ‘a, 
g ran ice  p a ń s tw a  żydow sk igeo  i 
a rabsk iego  m ia ły b y  być zagw a­
ran to w a n e  przez A m e ry k a n ó w  w  
zam ian  za upoważnienie do zakła

Bogate złoża gipsu
odkryto w woj. kieleckim

Kielce (A P I) . N a te re n ie  w o j. 
k ie le c k ie g o  w  z a m k n ię ty m  w ie -  
ło b o k u : K ie lc e — M ie c h ó w — u jśc ie  
N id y  (N o w y  K o rc z y n )— O p a tów — 
K ie lc e  odkryto bogate złoża su­
rowców mineralnych.

P rzep row adzone  badan ia  w y k a  
za ły  is tn ie n ie  w  c a łym  dorzeczu 
N id y  o lb rz y m ic h  p o k ła d ó w  gipsu 
k rys ta lic zn e g o . P ro w izo ryczn e  0 - 
b lic ze n ia  o k re ś la ją  je  na 200 mi­
lionów ton. G ips na te re n ie  ta m ­
te jszym  w y s tę p u je  p rzew ażn ie

K raków . W czerwcu br. w y jecha­
ło z w o j. k rakow sk iego  na Z iem ie 
Odzyskane 182 rodz iny  (923 osoby), 
a do w o j. rzeszowskiego p rzes ied li­
ły  się 102 rodz iny  (466 osób).

W rocław . W  P ustkow iu  W ilczków  
skim , pow. W rocław , przyszedł na 
św iat, w  rodz in ie  Pawła Jużyszyna 
siódm y z ko le i syn.

Poznań. —  W na jb liższym  czasie 
r  o Zip ocznie się w Poznaniu budowa

tu ż  pcd  p o w ie rz c h n ią  z iem i, co w  
d u żym  s to p n iu  zw iększa  m o ż li­
w ośc i eksp lo a ta cy jn e .

Poza g ipsem  w o j.  k ie le c k ie  po ­
siada ró w n ie ż  duże złoża g lin e k  
o g n io trw a ły c h  i w y s o k ie j, ja ko śc i 
g lin e k  b ia ły c h , n a d a ją cych  się do 
p ro d u k c ji n a jle p szych  g a tu n k ó w  
fa ja n su .

N a  te re n ie  złóż p o w s ta ną  w  o - 
k res ie  n a jb liż s z y c h  k i lk u  la t  z ło ­
m y  g ipsow e, a o bok  n ic h  dwa  
w ie lk ie  zakłady przetw órcze gi­
psu, fab ry k i elem entów  budow la­
nych (g ipsow ych ) i fab ryka  che­
miczna, k tó re j p o d s ta w o w y m  su­
row cem  p ro d u k c ji będzie  gips.

Jeszcze w  r . b. Z jednoczen ie  
P rze m ys łu  S u ro w có w  M in e ra l­
n y c h  u s ta li m ie jsce  p o w s ta n ia  ło ­
m ów  g ip so w ych  i  za k ła d ó w  p rze ­
tw ó rc z y c h . W  p rzy s z ły m  ro k u  roz 
poczęta ju ż  zostanie  budow a  za­
k ła d ó w .

Wolny dostęp dla kutrów
Szczecin. (A P I.)  W  Szczecinie

___ Przystąpiono do usunięcia przęsła
Dom u Zdrow ia , k tó re i koszt wmC zwalonego na Odrze mostu Sobie-
— _____ a_. ", ’ sk ip ffn  TTtniilr,;r,V __ j _i __ iz urządzeniem, w yniesie ok. 100 m i 
lionów  zł.

W łocławek. 18 bm zostanie odda­
ny do publicznego użytku  p ierw szy 
Poza Warszawą, na środkow ej i doi
d -n „WlSle’ odbud°w any, M a ły  most 
a iogow y we W łocław ku.

ro S c ^ ly  %e~Jer? d kUkU dniamine p c ,n r ,L ? ^  :P ierWaze prace ziem
dworca W a n - ^ !  bud?wę noweS° 

-QWa — Śródmieście.
Szczecin. — t . —,,

an'a 2 p ryw a tnychfirm  szczecińskich 
dukcją fczw. t r a k to r ó , - / S ^

a p ro -
„  " - ogródkow ychz s iln .kam , c mocy 3 -  8 K M

skiego. U tru d n ia ł on dostęp ku trom  
ryba ck im  do ch łodn i na Łasztow ni.

Zniknie Merze 
Kaspijski!13

A s tra c h a n  (A P I) . Z ag a d n ie n ie m  
osuszania M o rza  K a s p ijs k ie g o  zaj 
m ow a ło  się w ie lu  uczonych! Jed ­
n y m  z nm h je s t in ż y n ie r  rad z ie c ­
k i,  A n d re je w .

O to w  ja k i  sposób c h c ia łb y  u -  
czony ra d z ie c k i z rea lizow ać p ian  
osuszenia M o rz a  K a s p ijs k ie g o :

N a  w s tę p ie  g ig a n ty c z n y c h  p rac 
zosta je  w y b u d o w a n a  pod  K a m y -  
szynem , n ie d a le k o  S ta lin g ra d u , 
olbrzym ia tam a o długości 4 k ilo ­
m etrów. W  ten sposób zos ta łyb y  
za trzym ane  w o d y  W o łg i i s k ie ro -  

łw a n e  w  k o ry ta  rzek  Je rs u la n  i 
'T o rczu n . O dp row adzane  w o d y  
..roz la ły !» ' się. na w schód  i. o b ję ły ­
b y  ka m ie n is te , bez ludne  stepy 
użyźniając je  i zam ieniając v 
upraw ne pola. Przez c iąg łe  w y  
cze rp yw a n ie  w o d y  M orze  K a s p ij­
sk ie  k u rc z y ło b y  się z ka ż d y m  ro ­
k ie m  i po up ływ ie  42 la t z n ik n ę ­
łoby zupełnie z powierzchni z ie­
mi.

cięstwo Żydów , jeś li byliby oni 
zdolni stworzyć rząd, p raw dziw ie  
niezależny, byłoby sprzeczne z in ­
teresam i Stanów Zjednoczonych.
J e d n i p ragną  szybk iego  zakoń­
czenia w o jn y , d ru d z y  p rze d łu że ­
n ia  się k o n f l ik td ,  ale an i A n g l i­
cy, a n i A m e ry k a n ie , n ie  troszczą 
się o sp raw ę  p o k o ju  i in te re s y  
Ż y d ó w  i A ra b ó w , ponoszących 
koszty  kon flik tu  dwóch im p eria ­
lizm ów “.

—  Tatusiu , dlaczego Anglicy tak  się wszędzie zachowują, ja k ­
by byli w  um yw alni?

—  Co to znaczy?
—  No, bo wszędzie m aczają palce, a potem  u m yw a ją  ręce.

Rys. G w idon M ik laszew ski

Trzjj razy  większa produkcja n iż przed w ojną

f O - I e e î e  „Stalowej Woli“
Stalow a W ola (P A P ). W  z a k ła ­

dach „S ta lo w a  W o la “  o d b y ła  się 
w  d n iu  11 bm. uroczystość z w ią ­
zana z obchodem  10-lecia  is tn ie ­
n ia  h u ty  i p o d ję c ia  p ro d u k c ji.  N a 
u roczystość p rz y b y li, w ice m in . 
p rze m ys łu  i  h a n d lu  E ugen iusz 
S zyr. o raz w ice m in . J. F a lk ie w ic z . 
W  obchodzie  w z ię li po n ad to  lic z ­
n y  u d z ia ł p rze d s ta w ic ie le  k lu c z o ­
w y c h  p rze m ys łó w  z d y r. nacz. 
C Z P W  T o p o ls k im  na czele. W ła ­
dze- w o je w ó d z k ie  re p re ze n to w a ł 
w 'c s w o je w o d a  rzeszow sk i Ł a z a r­
ski.

Po p o w ita n iu  gości p rzez d y r. 
m ty  „S ta lo w a  W o ła “ , inż. K o w a -  
gw skiego i w p is a n ia  się do ks ięg i 

p a m ią tk o w e j za k ła d ó w , za b ra ł 
głos w ic e w o je w o d a  Ł a z a rs k i. —  
M ów ca  p o d k re ś lił,  że h u ta  „S ta ­
lo w a  W o la “  jest dum ą w ojew ódz­

tw a rzeszowskiego, i że była  ona 
pierwszą z zakładów  hutniczych, 
które już  w  roku 1944 w  n a jtru d ­
niejszych w arunkach  podjęły p ro ­
dukcję. W  se rdecznych  słowach 
w ita ł  nas tępn ie  gości pierwszy  
ju b i la t  h u ty , Jas trzę b sk i, oraz 
p rzew o d n iczą cy  R a d y  Z a k ła d o ­
w e j D udek.

Trzeba podkreślić, że pracow­
nicy huty  „Stalowa W ola“ dw u­
kro tn ie  zdobyli dotychczas hono­
row y sztandar pracy przemysłu  
hutniczego i że w  pierwszym  pół­
roczu br. w ykon a li 70 proc. p ro ­
dukcji p rzew idzianej planem .

N astępn ie  z a b ra ł g łos w ice m in . 
p rze m ys łu  i h a n d lu  Eug. Szyr, 
w ita n y  b u rz l iw y m i o k la ska m i 
zg rom adzonych  h u tn ik ó w . 

P o z d ra w ia ją c  h u tn ik ó w  w  im ię -

Owacje na cześć delegacji polskiej
Zakończenie obrad Międzynarodowej Organizacji Pracy

San Francisko (P A P ) D n . 10 bm  
za ko ń czy ły  się o b ra d y  k o n fe re n ­
c j i  M ię d z y n a ro d o w e j O rg a n iz a c ji 
P ra cy . K o n fe re n c ja  u c h w a liła  p ro  
je k t  k o n w e n c ji o w o ln o śc i z rze ­
szania się i o g w a ra n c ji p ra w  
z w ią z k ó w  zaw odow ych .

W  to k u  d y s k u s ji nad tą  k o n ­
w e n c ją , de legac ja  po lska  zg ło s iła  
szereg w n io s k ó w  zm ie rza ją cych  
do p o d k re ś le n ia  r o l i  ru c h u  zaw o­
dow ego w  dzie le  o d b ud o w y  p o ko ­
ju  św ia tow ego , w y e lim in o w a n ia  
p ra co d a w có w  z zasięgu d z ia ła n ia  
k o n w e n c ji o raz s tw ie rd ze n ia , że 
p ogw a łcen ie  p ra w  k la sy  ro b o tn i­
czej i  je j z w ią z k ó w  zaw odow ych  
je s t sprzeczne z k a r tą  O N Z. 
W n io s k i te  zo s ta ły  odrzucone w ię -

kszością g łosów  p ra co d a w có w  i  z j i  k o n w e n c ji o p ra cy  nocne j k o -
a n ty d e m o k ra ty c z n y e h  rządów .

Przemysł francuski
na {¡»cc amerykańskich przedsiębiorców

P aryż  (PAP). W d rug im  i  ostat­
n im  dn iu  p lenarnego posiedzenia 
kom ite tu  centralnego francusk ie j 
p a r t i i kom un istyczne j, Jacques D u- 
cioś w yg ło s ił re fe ra t, poświęcany 
analiz ie  bieżącej sy tuac ji p o litycz ­
nej i gospodarczej F ra n c ji.

Mówca stw ierdza m. i,n„ że ce-

„Opera Polskich Rzek“
7 io  , ^ aWa (A P I) - M in is te rs tw o  
Aiem  Odzyskanych p o le c iło  w o je -  
w odom  w ydanie zarządzeń, m a ją -  
y -ń  na celu okazanie  k ie ro w n ic -  

|V u  im p re z y  „O pery Polskich  
2ek , ja k  n a jd a le j id ą ce j p om o- 

y p rzy  o rg a n iz o w a n iu  w id o w is k .

„O p e ra  P o ls k ic h  R ze k “  o rg a n i­
zowana  ̂ je s t p rzez T o w a rz y s tw o  

tz y ja c ió ł O p e ry  w  K ra k o w ie  na 
le c e n ie  i p rz y  pom ocy M in is te r ­
s tw a  K u ltu r y  i  S z tu k i. O pera  p o ­

d la n a  je s t ja k o  im p re z a  o b ja z ­

dow a  na trasie w odnej G liw ice  —  
Koźle —  Szczecin. P rze d s taw ie n ia , 
na k tó re  złożą się opera  St. M o ­
n iu s z k i „ F l is “  oraz obraz b a le to ­
w y  „W esele  K ra k o w s k ie “  p rze ­
znaczone są d la  lu d n o śc i na d ­
brzeżne j.

C e lem  im p re z y  je s t upow szech­
n ie n ie  s z tu k i w ś ró d  na jsze rszych  
mas p ra c o w n ic z y c h  nadbrzeżnych  
m ia s t i  w s i.

W szys tk ie  p rz e d s ta w ie n ia  od­
b yw a ć  się będą bezpłatnie.

chą charakterystyczną obecnej sy­
tu a c ji są a tak i kap ita lis tów  fra n ­
cuskich i rządu, g o rliw ie  w ykonu ­
jących d y re k tyw y  im p e ria lis tó w  a- 
meryfcańakich, przeciw ko różnym  
w arstw om  ludności pracującej 
m iast i wsi.

K o n fe re n c ja  u c h w a liła  ponad to  
k o n w e n c ję  i za lecen ia  w  sp ra w ie  
o rg a n iz a c ji s łużby  z a tru d n ie n ia  
o raz p ro je k t  za leceń w  sp ra w ie  
p o ra d n ic tw a  zaw odow ego. P o ­
wszechnie podkreślano w k ład  de­
legacji polskiej przy opracowaniu  
zaleceń w  kw estii poradnictw a  
zawodowego.

Po u c h w a le n iu  p ro je k tó w  re w i-

Amerykanie odmów li
dzieciom francuskim

wiz do Polski

Przechodząc do dokładnej ana lizy  
tendencji rozw ojow ych  obecnej sy­
tu a c ji gospodarczej we F ra n c ji D u - 
elos s tw ie rdz ił, że dalszy w zrost 
p ro d u kc ji p rzem ysłow ej napotyka 
na cały szereg trudności. Ź róde ł 
tych  trudności mówca dopatru je  
się w  „m arshaU izac ji“  F ra n c ji. Im ­
pe ria liśc i am erykańscy opanowują  
kluczowe gałęzie przem ysłu fra n ­
cuskiego, sta ją  się g łów nym i dosta­
w cam i F ra n c ji i ty m  samym decy­
du ją  o przyszłości p rzem ysłu  fra n ­
cuskiego. D otyczy to w szczególno­
ści p rzem ysłu  hutniczego, k tó ry  u- 
zależniony od dostaw węgla i  ko ­
ksu z USA, zdany jest zupełnie na 
łaskę przem ysłowców am erykań­
skie}-.

P a r y ż  (PAP). Amerykan 
skie władze okupacyjne w  
Niemczech odmówiły wyda­
nia wizy tranzytowej dla 800 
dzieci francuskich, które mia 
ły spędzić wakacje w Polsce, 
Czechosłowacji, Rumunii i 
Bułgarii.

biet i młodocianych, konferencja  
przy ję ła  zgłoszoną przez delegację 
polską rezolucję w  spraw ie uzna­
n ia  i przestrzegania zasady rów nej 
płacy za rów ną pracę kobiet i 
mężczyzn.

N a  konferencji złożył sprawo-; 
zdanie o sytuacji gospodarczej i 
społecznej św iata  d yrek to r gen. 
M iędzynarodowego, B iu ra  Pracy, 
E dw ard  Phelan. W  sprawozdaniu  
swym  Phelan  m usiał przyznać, że 
jedynie w  państwach dem okracji 
ludow ej górują  obecnie tendencje  
postępu społecznego.

N ależy  rów nież podkreślić, że 
wiadomość o dokonanej przed pa­
ru  dniam i przez Sejm  polski ra ­
ty f ik a c ji 9 m iędzynarodow ych  
konw encji w  sprawie ubezpieczeń 
społecznych, konferencja  pow ita ła  
ow acją na cześć delegacji po l­
skiej.

n iu  m in is tra  przem ysłu i  handlu , 
rńówća oświadczył:

H u ta  „Stalow a W ola“ jest sym ­
bolem nowego ju tra  Polski lu ­
dowej w  w ojew ództw ie, w  k tó rym  
za czasów sanacji chłopi wegeto­
w a li na karłow atych  gospodar­
stwach. „S talow a W ola“ to tw ie r ­
dza socjalizmu. S ta l i maszyny, 
które tu  produkujecie, to ru ją  dro­
gę do lepszego, sprawiedliwszego  
ju tra  d la całego narodu“.

W icem in. Szyr om ów ił osiągnię 
CYa: przem ysłu polskićgo,- k tó ry  w  
drugim  roku  rea lizac ji planu trzy  
letniego zdołał przekroczyć przed­
w ojenną produkcję stali, w yro ­
bów w alcow anych, innych w yro ­
bów przem ysłu m etalowego, zw ięk  
szając równocześnie w  coraz sil­
niejszym  stopniu w ydobycie w ę­
gla.

N a  poszczególne osiągnięcia hu­
ty „Stalow a W ola“ zw rócił na­
stępnie , uwagę dyr. gen. C Z P H , 
inż. Borejdo, podkreślając, że w  
ciągu trzech la t w  Polsce ludo­
w e j, huta ta 3 -k ro tn ie  p ow ięk­
szyła produkcję przedw ojenną.

Po przem ów ieniach w icem in i­
strowie wraz' z gośćmi, k ie row nic ­
tw em  i przodow nikam i pracy zwie  
dzili hutę.

W  pięknie udekorow anej sali 
konferencyjnej huty  odbyła się 
następnie narada techniczna z 
udziałem  obu w icem inistrów .

B erlin  (P A P ). W edług in fo rm a­
cji agencji A D N , fra k c ja  socjali­
stycznej p a rtii ludow ej w  L an d ­
tagu heskim  zgłosi na następnym  
plenarnym  posiedzeniu wniosek  
potępiający politykę  n iew ykony­
w an ia  uchw ał poczdamskich. Po 
uchw aleniu  tego wniosku. L an d ­
tag heski m a zwrócić się do am e­
rykańskich  w ładz okupacyjnych  
z prośbą „o przyjęcie propozycji 
radzieckie j w  sprawie zaw arcia  
tra k ta tu  pokojowego i w ycofania  
z N iem iec  wszystkich w ojsk oku­
pacyjnych“.

Tunel pod kanałem 
La Manche

P a r y ż .  O dbyła się tu konfe­
rencja pom iędzy delegacjam i p ar­
lam entarzystów  bryty jsk ich  i 
francuskich, na k tó re j w ypow ie­
dziano się za budow ą tunelu  pod 
kanałem  La  M anche. Odpowiedni 
w niosek w  te j spraw ie będzie 
w krótce z łożony w  parlam entach  
obu państw .

O t <x\nytnf O ć i i D e a i
i  ty lk o  na n im ! D alibóg, w styd  
w ynosić to  poza podw órko ! A le  
trzeba, bo chcemy m ów ić  o rzeczy 
poważnej: o s ty lu  życia.

A by ło  tak:
Do G liw ic  — poważnego ośrodka 

ku ltu ra lnego  i  przem ysłowego  — 
przyjeżdża pew ien zespół na dwa 
w ystępy: w ie lk ie  nazwiska, w ie lka  
reklam a, specjalna salonka ko le ­
jow a. Oczywiście, .zainteresowanie 
jest, o lbrzym ie.

I  dlatego, ze względu na to za­
in teresowanie, na k u lt  pięknego  
nazwiska, k tó re  stało się ju ż  po­
jęciem  w  k ra ju , bo li, gdy na scenie 
ukazuje się cz łow iek pod dobrą  
datą. D latego bo li, że publiczność, 
m. in . robotn icza i  m łodzieżowa, 
m usi tupan iem  żądać opuszczenia 
sceny przez recytu jącego (zwłasz­
cza, gdy w y lew a  on szklankę z w o­

dą na ubranie), że w  sali słychać 
o k rzyk i: „S ka n d a l!“ .

Chodzi nam -o  tę krope lkę, k tó ra  
dopełn iła  złego,

N ie  można p row adzić w a lk i z a l­
koholizm em  i  —  szerzyć rów no­
cześnie w  pismach hum orystycz­
nych k u lt  p ic ia . Nie można zw a l­
czać a lkoho lizm u  w  społeczeństwie 
i  pokazywać na scenie lud z i z głoś­
nym  nazw iskiem  w  stanie n ie ­
p rzy tom nym .

G liw ice  są ośrodkiem  przem y sio 
ibym . N iecha j się n ie k tó rzy  nasi 
lite ra c i uczą s ty lu  życia G liw ic , ale 
niech n ie  pokazują G liw icom  
s w e g o  s ty lu  życia.

Bo je ś li ju ż  ta k  trzeba, je ś li ina ­
czej n ie  można — pozostawcie G li­
w icom  czytanie w ierszy. Przeczy­
ta ją , zrozum ieją. N ie pokazujcie  
natom iast tego, cośmy w id z ie li , , ,
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P l e r i r s z g

D w a
Hieig ffa ś u s z a

now e m uzea
o t w a r t o  w e  W r o c ł a w i u

W rocław  (st). W ro c ła w  o trz y ­
m a ł w  n iedz ie lę , ł l  bm . dw ie  no­
w e ważne p laców ki k u ltu ra ln o -  
naukow e.

P ie rw szą  z n ic h  je s t M uze u m  
P aństw ow e , m ieszczące się w  n o - 
w o o d b u d o w a n y m  b u d y n k u  p rz y  
p i. P iaskow sk iego . W  u roczys to ­
ści o tw a rc ia  w z ię li u d z ia ł m . in . 
w ic e m in is tro w ie  S o ko rsk i, G lu c k  
i  K o śc iń s k i, w ic e w o je w o d a  w ro ­
c ła w s k i B archacz, dow ódca O. W. 
gen. D a n ilu k , p rze w o d n iczą cy  W o 
je w ó d z k ie j i  M ie js k ie j R a d y  N a ­
ro d o w e j, G ro c h a ls k i i  Paszkę, 
p re zyd e n t m ia s ta  K u p c z y ń s k i 
w ra z  z w s z y s tk im i w ice p re zyd e n ­
ta m i, d y re k to r  In s ty tu tu  Ś lą sk ie ­
go d r  L u tm a n , l ic z n i p rz e d s ta w i­

c ie le  ś w ia ta  n a u k i, k u l tu r y  i  s z tu ­
k i  o raz zaproszen i goście. N acze l­
ną d y re k c ję  m uzeów  i o ch ro n y  
z a b y tk ó w  p rz y  M in is te rs tw ie  
K u l tu r y  i  S z tu k i re p re z e n to w a li 
d r  L o re n tz  i jego  zastępca m g r. 
K ie szko w sk i.

W  im ie n iu  n ieobecnego w o je ­
w o d y  P ia sko w sk ie g o  p o w ita ł m i­
n is tró w  i  gości n a c ze ln ik  w ó j. 
w y d z ia łu  k u l tu r y  i  s z tu k i P o re j-  
ko , p o d k re ś la ją c  w  s w y m  p rze ­
m ó w ie n iu , że m uzeum  w ro c ław ­
skie jest w yłącznie owocem pol­
skiej p ra cy . N a c z e ln ik  P o re jk o  
z a p e w n ił, że w ła d ze  w o je w ó d z ­
k ie  otoczą n o w o o tw a rtą  p la có w ­
kę  ja k  n a jw ię k s z ą  op ieką.

C zw a rta  p la c ó w k a
D y r. p ro f. L o re n tz , n a w ią z u ją c  

do oko liczn o śc i, iż  m uzeum  w e  
W ro c ła w iu  je s t czw artą  z kolei 
p la c ó w k ą  tego rodzaju  o tw artą  w  
c ią g u  m iesiąca  w  różnych ośrod­
kach Polski, p o d k re ś lił,  iż  p la ­
có w ka  w ro c ła w s k a  m a  spec ja lne  
znaczenie.

W  c iągu  trzech  la t  zabezpieczo 
no z a b y tk i k u l tu r y  i  s z tu k i na te ­
re n ie  D o lnego  Ś ląska . D uże za­
s łu g i na ty m  o d c in k u  p o ło ż y li 
w o j.  P ia s k o w s k i, re k to r  K u lc z y ń -

M eble z... lnu
W ro c ła w  (A P I) . P a ń s tw o w a  r o -  

sza rn ia  ln u  w  G rabach  na D o l­
n y m  S lą3ku  u ru c h a m ia  po raz  
p ie rw s z y  w  Polsce p ro d u k c ję  p ły t  
b u d o w la n y c h  z m a rn u ją c y c h  się 
do tychczas pa źd z ie rzy  ln ia n y c h . 
P ły ty  z ln u  p rz y p o m in a ć  będą 
w y g lą d e m  i  sk ła d e m  ch e m iczn ym  
d y k tę . N a d a je  się ona do w y ro b u  
iz o la c ji m ie szka n io w ych , a n a w e t 
m eb li.

Sposób m e to d y  p ro d u k c ji p ły t  
„ ln ia n y c h “  zosta ł ju ż  op ra co w a n y  
p rzez In s ty tu t  B a d a w czy  B u d o w ­
n ic tw a . W  c h w i l i  obecne j ro s z a r-  
n ia  p rz y g o to w u je  pom ieszczen ia  
i  a p a ra tu ry  d la  n o w e j p ro d u k c ji.

Katastrofa w Jugosławii
B e l g r a d .  Podano oficjalnie  

do wiadomości, że w  południow ej 
Serbii nastąpiła w ie lka  katastro ­
fa ko le jow a na skutek zderzenia  
się pociągu osobowego z tow aro­
w ym . W  katastrofie  zginęło 20 
osób, zaś 11 odniosło ciężkie  
obrażenia.

sk i, p ro f. M a je w s k i, p ro f.  Ja m ka , 
k u r ia  b is k u p ia , a p rz y  o d b ud o w ie  
gm achu  m uzea lnego  d y r. in ż . R y ­
b ic k i.  M uze u m  p a ń s tw o w e  w e 
W ro c ła w iu  —- p o w ie d z ia ł d a le j 
p ro f. L o re n tz  —  będzie  w ie lk ą  
p la có w ką  n a u ko w o  -  ośw ia to w ą , 
k tó rą  za in te re su ją  się n ie w ą tp li­
w ie  ja k  na jszersze rzesze P o la ­
k ó w , w  szczególności w  okres ie  
W y s ta w y  Z . O.

P rzec ięc ia  w s tę g i d o ko n a ł w i-  
cem in. G lu c k , po czym  goście 
z w ie d z ili poszczególne d z ia ły  m u ­
zeum.

Muzeum historyczne
W' p ó ł g o d z in y  p ó źn ie j o d b y ło  

się o tw a rc ie  n ie  m n ie j w a żn e j p la  
c ó w k i n a u ko w o -b a d a w cze j, m u ­
zeum historycznego m. W rocła­

w ia , m ieszczącego się w  z a b y tk o ­
w y c h , o d re m o n to w a n y c h  sa lach 
s ta rego  h is to ryczn e g o  ra tu sza  w  
ry n k u . P rzed  u ro c z y s ty m  o tw a r ­
c iem , z w ie ż y  ra tu s z o w e j po raz 
pierw szy w  h is torii tego m iasta  
zabrzm ia ł tym czasowy h e jn a ł W ro  
claw ia . B y ła  to  „R o ta “ . odegrana 
p rzez  d u e t s trażaków .

P re z y d e n t m ia s ta , K u p c z y ń s k i, 
w ita ją c  w ic e m in . S oko rsk iego  
w ic e m in . G lu c k a  o ra z  lic z n y c h  
gości, p o d k re ś lił duże znaczenie 
te j p la c ó w k i. W b re w  n ie d o w ia r­
k o m  z z a g ra n icy  —  p o w ie d z ia ł m . 
in . p re z y d e n t —  d a je m y  n o w y  do 
w ó d , żeśm y na te j z ie m i w ro ś li 
ju ż  w ra z  z ko rz e n ia m i.

S ta ry , z a b y tk o w y  ra tu sz  —  do­
d a ł m ów ca  —  będzie  g ro m a d z ił 
z a b y tk i h is to r ii ,  do tyczące j m ia ­
sta, za ró w n o  w  przeszłośc i, te ra ź ­
n ie jszośc i ja k  w  p rzysz łośc i. M ia ­
sto  o toczy tę  p la có w kę  tro s k liw ą  
op ieką.

W ice m in . S o ko rsk i, p rz e c in a ją c  
wstęgę, p o d k re ś li ł w  p rze m ó w ie ­
n iu  znaczenie p o l i t y k i  państw a, 
k tó re  w  o kres ie  n iespe łna  k i lk u  
ty g o d n i odda je  dd u ż y tk u  p u b lic z ­
nego piątą z kolei instytucję m u­
zealną.

Jesteśmy u siebie
„N ie  chcem y —* m ó w ił w ic e m i­

n is te r  —  u tra c ić  n ic  ż naszej prze 
Szłości h is to ry c z n e j, tego co b y ło  
w  naszej sztuce i  k u ltu rz e . C hce­
m y  je d n a k  naszą obecną po lską  
k u ltu rę  i sz tukę  oprzeć o m ocne 
z ręby  naszej h is to r ii .  O tw a rc ie  
M uze u m  H is to ryczn e g o  m . W ro ­
c ła w ia  m a szczególną w ym o w ę .

F a k t o tw a rc ia  m uze u m  je s t ś w ia ­
d ec tw em  tego, te  W roc ław  był 
zawsze m iastem  polskim , że je ­
steśmy tu  u siebie gospodarzami.
W y s iłe k , k tó r y  w ło żo n o  w  o rg a ­
n iza c ję  M uze u m  H is to rycznego , 
je s t sym bo lem  p ra cy , je s t d o w o ­
dem, że m ia s to  to  o d b u d u je m y  i 
za gospoda ru jem y c a łk o w ic ie “ .

Ń a  zakończen ie  ze b ra n i z w ie ­
d z il i  poszczególne sale ra tu szo ­
w e, m ieszczące ekspona ty . W  18 
sa lach zebrano  m . in . s ta re  o ry g i­
na lne  d o k u m e n ty  m ie jsk ie , sądo­
we, p o m ys ło w o  zob razow ano  h i ­
s to ryczn y  ro z w ó j h e rb u  m ia s ta  i 
h e rb ó w  ks ią żą t ś ląsk ich . L iczn e  
p ieczęcie w  g a b lo tka ch , o d le w y , 
k o le k c ja  p ro p o rc ó w  z g o d ła m i 
m ia s t i  k s ię s tw  ś ląsk ich , god ła  
cechowe i  szereg in n y c h  c ie ka ­
w y c h  e ksp o na tó w  u z u p e łn ia ją  
p ię k n ie  z re ko n s tru o w a n e  sale R a ­
tusza.

Usprawnienie komunikacji w Berlinie
Komunikat radzieckich władz okupacyjnych
B erlin  (A P I) . D e p a rta m e n t p ra ­

so w y  n ie m ie c k ie j k o m is ji  ekono ­
m iczn e j p o d a ł do w ia d o m o śc i, że 
m im o  in te n c ji b ry ty js k ie g o  i  am e 
ry k a ń s k ie g o  za rzą d u  w o jsko w e g o  
zdezo rg a n izo w a n ia  tra n s p o r tu  w  
B e r lin ie , p o c ią g i b e r liń s k ie  będą 
fu n k c jo n o w a ły  bez og ran iczeń . 
P o d ję te  będą sp ec ja lne  k r o k i ,w  
ce lu  p rz y w ró c e n ia  p e łn e j k o m u ­
n ik a c j i  w  B e r lin ie , co bez w ą tp ie ­
n ia  p rz y ję te  zostan ie  z zadow o le ­
n ie m  p rzez  ludność  B e r lin a .

N ie m ie cka  k o m is ja  e ko n om icz ­
na czy n i w szys tko , b y  p o p ra w ić  
sy tu a c ję  gospodarczą b e r liń c z y -  
kó w . D z ie n n ik i n ie m ie c k ie  w  so­
w ie c k im  sekto rze  B e r lin a  p u b l i­
k u ją  k o m u n ik a t b iu ra  in fo rm a ­
cy jn e g o  ra d z ie c k ie j a d m in is tra c ji 
w o js k o w e j w  N iem czech, k tó ry  
brziTu, ja k  n a s tępu je :

„D n ia  8 lipca gen. Kw aszin, 
szef departam entu  transportow e­
go sowieckiej adm in is trac ji w o j­
skow ej w  Niemczech, pow iadom ił 
b ry ty jsk i departam ent transpor­
tow y w  B erlin ie , że obecnie, n ie ­
stety, n iem ożliw e jest p rzyw ró ­
cenie kom un ikacji w odnej z W it -

tenbergią z  powodu rep arac ji ślu* 
w  pobliżu Ratenau.

Gen. K w a s z in  w s k a z u je  w  
sw ym  Uście, że b ry ty js k ie  s ta tk i 
rzeczne otrzym ały  praw o w olne­
go przejazdu, pod w aru n k ie m  po­
siadania odpowiednich dokum en­
tó w .

G e n e ra ł kończy za pew n ien iem , 
że podjęte zostały środki, by na­
p raw ę śluz zakończyć w  m ożli­
w ie  ja k  najszybszym  czasie.

Rekordewe zbiory
w Z S R R

M oskw a (P A P ). Z  ca łego k r a j«  
w  d a lszym  c ią g u  n a p ły w a ją  do 
s to lic y  Z S R R  w ia d o m o śc i o n ie ­
z w y k le  o b f ity c h  zb io ra ch . N ie ­
k tó re  k o łc h o z y  u k ra iń s k ie  os ią ­
g a ją  n ie n o to w a n e  do tychczas re ­
ko rd o w e  z b io ry  440 —  c e tn a ró w  
zboża z jednego  h e k ta ra .

D o 5 lip c a  na  U k ra in ie  zżęto 
trzy  razy  w ięcej zboża an iże li w  
tym  samym okresie roku ubie­
głego.

Pierwsze eksponaty w pawilonie przemysłowym

Skutki re form y w a lu tow e j w Niemczech zachodnich

W zrost bezrobocia i spekulacji
M onachium  (ZAP). — B u rm is trz  

M onachium , Tomasz W inner, o- 
św iadezył dziennikarzom , że sytua­
cja finansow a m iasta jes t w prost 
ka tastro fa lną. W w i/n lk u  separaty­
stycznej re fo rm y  w a lu to w e j w  B i-  
zon ii należy sit; liczyć ze wzrostem  
bezrobocia, a u trzym an ie  ludz i po­
zbaw ionych p racy nadszarpnie  po­
ważnie fundusze zarządu m ie jsk ie ­
go.

S tu ttg a rt (ZAP). M in is te r gospo­
darczy W irtem berg-B aden ii, d r 
P f  e i  f  f  p o d k re ś lił an łysoc ja lny , 
niesłuszny charakte r separa tysty­
cznej re fo rm y  p ieniężnej przepro­
wadzonej przez w ładze asg lo-am e- 
rykaóskie . W ie lu  speku lantów  żeru

Koblenckie mistyfikacje
N a ró d  n ie m ie c k i p ra g n ie  z jednoczen ia . Ś w ia d e c tw e m  tego  są 

w y n ik i  re fe re n d u m , p rzep row adzonego  w  ra d z ie c k ie j s tre f ie  o k u ­
p a c y jn e j i  w y p o w ie d z i p rz y w ó d c ó w  lu d o w y c h  za ró w n o  w  zacho­
d n ich  ja k  i  w e  w sch o d n ich  N iem czech . D oce n ia ją c  znaczenie  tego 
fa k tu ,  p re m ie rz y  11 pa ń s te w e k  za chodn ich  N ie m ie c  z je c h a li się 
w  K o b le n c ji,  d a jąc  w  p ie rw s z y c h  d n ia ch  sw ych  o b ra d  w y ra z  n ie ­
p rz ych y ln e g o  u s to su n ko w a n ia  się do u c h w a ł k o n fe re n c ji sześciu 
w  L o n d y n ie .

S ta n o w isko  to  w y d a ć  się m u s ia ło  od ra z u  d z iw n e  ty m  w s z y s tk im , 
k tó ry m  w ia d o m o  b y ło , że p o lity c y  S P D  i  C D U  d z ia ła li do tychczas 
na  rzecz w p ro w a d z e n ia  s ta tu tu  o ku p a cy jn e g o  w  N iem czech  zachod­
n ich , a p rz e c iw k o  z jedn o czen iu  N ie m ie c .

Z ja w is k o  pow yższe n ie  je s t je d n a k  b y n a jm n ie j z b y t s k o m p lik o ­
w ane . P o lity c y  SP D  i  C D U , zd a ją c  sobie sp ra w ę  z  n ieza d ow o le n ia  
o p in ii p u b lic z n e j w  N iem czech, p o w s ta łe g o  z c h w ilą  og łoszenia  za­
leceń fra n k fu rc k ic h ,  p o s ta n o w ili p rzez w y ra ż e n ie  sw ych  zastrzeżeń 
pod adresem  u c h w a ł lo n d y ń s k ic h , odzyskać u tra co n e  za u fa n ie  w  te j 
części spo łeczeństw a, na  k tó rą  w  zasadzie l ic z y li .  W iedzą  o n i aż 
n a d to  dobrze , te  po lityka , zm ierzająca do ugruntow ania  obecnego 
podziału N iem iec, jest w  społeczeństwie n iem ieckim  ja k  n a jm n ie j 
popularna, a je j  szerm ierze  n ie  m ogą  lic z y ć  na d łuższe je j  pop arc ie  
m as lu d o w y c h .

Z  d ru g ie j je d n a k  s tro n y  m uszą się o n i l ic z y ć  ze s ta n o w isk ie m  
i  za m ie rz e n ia m i A ng losasów , sw ych  p ro te k te ró w . O ty m , że ta k  je s t 
w  is toc ie , że sk ładane  p rzez n ic h  ośw iadczen ia  m ia ły  na ce lu  je d y ­
n ie  z m y le n ie  czu jnośc i spo łeczeństw a n ie m ie ck ie g o  i  ,,w y b ie le n ie  
s ię “  w obec n iego  —  św ia d czy  f in a ł o b ra d  k o b le n c k ic h .

P rz y w ó d c y  źa ch cd n io -n ie m ie e cy  u p raw ia ją  w  dalszym  ciągu 
konsekw entnie p o lity k ę  podziału k ra ju  i b yn a jm n ie j nie sprzeci­
w ia ją  się w  zasadzie s tatutow i okupacyjnem u i p ro jektom  u tw o ­
rzenia p a ń s tw a  zachodnio-niem ieckiego. D ro bn e  p o p ra w k i,  po zg ło ­
szen iu  ponow n ie ... p o p ra w ia n e , n ie  zm ie n ią  (n ie  m a ją  zresztą  tego 
na  c-c i u ) fa k tu ,  że tworzone przez m ocarstwa zachodnie państwo  
zachodnio-niem ieckie oparte będzie w  gruncie rzeczy na fra n k ­
fu rck im  statucie okupacyjnym .

K o n fe re n c ja  w  K o b le n c ji za kończy ła  się og łoszen iem  k o m u n i­
ka tu , z k tó re g o  w y n ik a ,  że u czes tn icy  z ja zd u  poparli jednogłośnie 
p ro jek t zachodnich w ładz w ojskow ych w  spraw ie ścisłej u n ifik a c ji 
gospodarczej trzech stref zachodnich, w y s u n ię to  „w ła s n ą "  ko n ce pc ję  
s ta tu tu  a d m in is tra c y jn e g o , k tó ra  n ie  ró ż n i się w ie le  od u ję c ia  lo n ­
dyńsk iego , w y s u n ię to  w n io s e k  s tw o rze n ia  spec ja lnego  trybu n ału  
in te rp re ta c y jn e g o  dla p o s tu la tó w  statutu  o ku p acy jne g o . A b y  jednak  
n ie  było ju ż  żadnych  w ą tp liw o ś c i, p re m ie r  P a la ty n a tu , A ltm e y e r  
o św ia d czy ł na zakończen ie  o b rad , że s ta ra n o  się p rzy jąć  te postano­
w ienia  w ładz okupacyjnych, opracowane na kon ferencji w  Londy­
nie, które m ają  znaczenie pozytywne dla dalszego rozw oju  N iem iec  
zachodnich.

Oczywiści«;, zgodnie  z te n d e n c ja m i s e p a ra ty s ty c z n y m i i w b re w  
pow szechnym  n ie m ie c k im  d ą żen iom  ku  je d n o śc i. (a-es)

jących  na zm iennej kon iunk tu rze  
finansow ej do rob iło  się znacznych 
m ają tków , na o dw ró t w ie lu  d rob­
nych zbieraczy u tra c iło  swe n ie w ie l 
kie, z trudem  zacozcsędzone kw o ty . 
D r  P fe if f  s tw ie rd z ił rów nież, że rea 
lizae ja  p lanu  M arsha lla  zupełnie 
n ie  w p łynę ła  na polepszenie sie, 
stosunków gospodarczych w  N iem * 
czeoh.

M in is te r finansów  w  W irtem berg  
Badenii, d r  K o th le r, oświadczy, że 
kw o ty  pieniężne w  skarb ie  k ra jo ­
w ym  w ystarczą ty lk o  na pokryc ie  
w yda tków  do 15 s ie rpn ia  b r. D r 
K oeh le r w ys tą p ił z w n ioskiem  ohn: 
żenią w yda tków  na u trzym an ie  
w o jak okupacyjnych w  celu odcią­
żenia skarbu  krajow ego.

M onachium  (ZAP). W  odpow iedzi 
na w niosek o rgan izac ji akadem ic­
k ich  w  B a w a rii o finansow e popar­
cie s tudentów , m in is te r K raus  o- 
św iadczył, że z uw agi na obecną 
ciężką sytuację  finansow ą w  całym  
k ra ju , spowodowaną przeprowadze­
niem  re fo rm y  w a lu tow e j, stypen­
dia i. zapomogi n ie  będą udzielane. 
A ng lo -am erykańsk ie  w ładze wo-j- 
skowre — dodał m in is te r finansów  
— n ie  okazują najm nie jszego za in ­
teresowania dla o p ie k i nad n iem ie ­
cką m łodzieżą stud iu jącą.

W  a  f f i i i c e
broni górników

N ow y Jo rk  (PAP). K andyda t na 
prezydenta U SA z ram ien ia  I I I  par 
t i i ,  H en ry  W allace, ostro zaatako­
w a ł decyzję w ładz federa lnych  
zwrócenia się do sądu z w n ioskiem  
o w ydanie  nakazu p rze rw an ia  s tra j 
ku  40 tys ięcy górn ików , za tru d n io ­
nych w  kopaln iach węgla, należą­
cych do tow arzystw  przem ysłu sta­
lowego. W allace oświadczył,« że jest 
to jeszcze jednym  dowodem pode j­
m ow ania przez rząd p róby  łam ania 
S tra jku  s iłą  i faw oryzow an ia  m ono­
po li am erykańskich.

Rząd U SA — ośw iadczył W a łla - 
c-e — pragn ie  p rzekszta łc ić g ó rn i­
ków  am erykańskich w  n ie w o ln ikó w  
na jba rdz ie j chciwego na żyski m o­
nopolu, p rzem ysłu  Stalowego, zmu­
szając ich  do p racy w b rew  ich  w o­
l i  i n ie gw aran tu jąc  przestrzegania 
um ow y zb iorow ej.

W rocław . (PAP) W P aw ilon ie  
Przem ysłow ym  W ystaw y Z. O. od­
bywa się ustaw ian ie  p ierw szych 
eksponatów przem ysłu hutniczego, 
metalowego i w łókienniczego. W 
godzinę po przekazaniu paw ilonu  
dó użytku, została wprowadzona 
do h a li p rzem ysłow e j zębata to ka r­
ka do zestawów ko łow ych  z fa b ry ­
k i  maszyn w  K u źn i R aciborskie j.

Następnego dnia przystąpiono do 
m ontow ania maszyn ze Ś w idn ic ­
k ie j F a b ryk i Maszyn i A para tów  
oraz z Zakładów  B udow y A pa ra ­
tó w  Chem icznych i Maszyn w  N y ­
sie.

B ytom skie  Zakłady Budow y M a­
szyn p rzyw ioz ły  ju ż  cztery podno­
śn ik i wagonowe, typu  K o tru ifa  i 
model dźw igu portowego

Zespół Domu Wojska Polskiego

W ro c ła w  (st). W  d n ia ch  od  23 
do 29 lip c a  gościć będzie  w e  
W ro c ła w iu  150-csobow y zespół 
a rty s ty c z n y  D o m u  W o js k a  P o l­
sk iego  z W arszaw y. Z espó ł te n  
w y s tą p i z ba le tem , chó rem  i  o r ­
k ie s trą  w  H a li L u d o w e j, rozpoćzy 
n a ją ć  c y k l w ie lk ic h  im p re z  W y ­
s ta w y  Z. O.

K ie ro w n ik ie m  ch ó ru  i  o rk ie s try  
je s t p łk . T . R a tk c w s k i,  k ie ro w n i­
k ie m  b a le tu  M . K o p iń s k i. W  p ro ­
g ra m ie  je s t m . in . b a le t k la s y c z n y  
„G io c o n d a “  i  b a le t lu d o w y  „W e ­
sele n s  w s i“ .

Specjalna obsługa 
pocztowa

W ro c ła w . W  z w ią z k u  z W y s ta ­
w ą  Z ie m  O d zyska nych  w e  W ro c ­

ła w iu , zostan ie  zo rga n izo w a n a  na 
ca ły  c k re s  je j  t rw a n ia  spec ja lna  
s łużba  do ręczyc ie lska  d la  w sze l­
k ie j ko re s p o n d e n c ji lis to w e j,  w a r  
to śc io w e j i  te le g ra fic z n e j oraz pa 
czek bez w zg lę d u  na ich  w agę 
a d resow anych  na te re n  W ys ta w y .

C e lem  os iągn ięc ia  ja k  n a js p ra w  
n ie jszego  do ręczan ia  ty c h  p rze sy ­
łe k , D y re k c ja  P oczt i  T e le g ra fó w  
uprasza  P T  k lie n te lę  o po d aw an ie  
w  ad resach  o k re ś le n ia  „W y s ta ­
w a “  o raz w ska za n ia  te re n u  „ A “  
czy też  „ B “ , za leżn ie  od tego na 
k tó ry m  z n ic h  m ie śc i się p a w ilo n , 
s to isko  lu b  k io s k , n a d to  n u m e ry  
w z g lę d n ie  in n e  b liższe  cechy od ­
róż n ia ją c e  te  o b ie k ty .

W ła śc iw e  za tem  i  d o k ła d n e  
ad resow an ie  ko re sp o n d e n c ji n ie  
ty lk o  u ła tw i o b opó ln ie  p racę  lecz 
p rzede w s z y tk im  spo w o d u je  n a j ­
szybsze -doręczenie j e j : adresa tom .

Bryla lodu
W rocław  (śt). W  p aw ilon ie  p o l­

skich uzd row isk  będzie możne oglą 
dać b ry łę  sztucznego lodu  o tempe­
ra tu rze  pon iże j 70 s topn i C. Lód bę 
dzie zam kn ię ty  w  specja lnym  po­
m ieszczeniu, dotknięc ie  bow iem  
b ry ły  grozić może... odmrożeniem.

szcza A m e ry k ę “ , gdzie  g ra  g łó w ­
ną  ro lę .

Lustracja hoteli
W rocław , (st) Organa ko n tro ln e  

zarządu m ie jsk iego  p rzep row adz iły  
ostatnio dokładną lu s tra c ję  h o te li 
w rocław skich , k tó re  będą p rzygo­
towane do p rzy jęc ia  lieznybh gości 
k ra jow ych  i zagranicznych w  okre ­
sie w ystaw y. Stan san ita rn y  ho te li 
będzie s ta le  kon tro low any.

Moskwa. (PAP.) D n ia  10 bm. am­
basador A u s tra li i w  Z w iązku  Ra­
dzieckim , W att, doręczył w ice ­
m in is tro w i spraw  zagranicznych 
ZSRR, G usiewow i, dokum enty ra ­
ty f ik a c y jn e  tra k ta tó w  poko jow ych , 
zaw artych  z Rum unią, B u łga rią , 
W ęgram i i  F in land ią .

W ro c ła w  (st). U lu b ie n ie c  p u ­
b liczn o śc i w ro c ła w s k ie j,  Ja n  K u r -  
n a ko w icz , opuszcza z końcem  l ip ­
ca W ro c ła w , w y je ż d ż a ją c  do W a r­
szaw y, gdzie  w e źm ie  u d z ia ł w  na ­
k rę c a n iu  f i lm u  „R o b in s o n  w a r ­
sza w sk i“ . P rzed  w y ja z d e m  z W ro ­
c ła w ia  K u rn a ko w i-cz  w y s tą p i je ­
szcze w  d n iu  o tw a rc ia  W y s ta w y  
Z.O . w  sztuce „ H a r r y  S m ith  o p u -

O jedność K orei
Henictn. (A P I.)  Od 29 czerwca 

do 5 lipca  odbyw a ły  • się w  Henian 
obrady k ie ro w n ikó w  p a rt ii p o li­
tycznych  i o rgan izac ji społecznych 
k ra ju  pod hasłem  jedności K o re i.

W ko n fe re n c ji w z ię li udz ia ł z po­
łudn io w e j K o re i p rzedstaw icie le  
demokratycznego fro n tu  narodow e­
go, p a r t i i pracy po łudn iow e j K o re i, 
p rzedstaw ic ie le  p a r t i i narodow o- 
repu b lika ń sk ie j i  innych  o rgan i­
zacji dem okratycznych. Z północ­
nej K o re i obecni b y li p rzedstaw i­
cie le zjednoczonego fro n tu  demo­
kratycznego, p a r t i i pracy, p a r t i i 
dem okratyczne j, zjedn. zw iązków  
zawodowych północnej K o le i i  in ­
nych o rgan izac ji społecznych.

U chw alono rezo lucję , w  k tó re j 
przedstaw iono w y n ik i w a lk i s ił de­
m okra tycznych  p rzec iw ko  separa­
tys tycznym  w yborom  w  po łudn io ­

w e j K o re i oraz w yrażono p ro test 
p rzec iw ko  przekszta łcan iu  po łudn io ­
w e j K o re i w  ko lon ię  am erykańską. 
Rezolucja w zyw a p a rtie  po lityczne 
i  organizacje społeczne do w a lk i 
o jedność K o re i i  u tw orzen ie  n ie ­
zależnego dem okratycznego pań­
stwa koreańskiego.

Trzęsienie ziemi 
w Japonii

T o k i o  (A P I). W  dniu wczo­
ra jszym  naw iedziło  Tokio  k ró tk ie  
trzęsienie ziem i. Szkody m ate­
ria ln e  są n iew ie lk ie . O fia r w  lu ­
dziach nie było.

śp. GUSTAW DEISSENBERG
M a jo r W . P . w  st. spoez., k ie ro w n ik  W ydz. T ransport. C. Z . 
M . P. W ., K a w a le r O rderu  V ir tu U  M iłita r i,  K rzyża  W alecz­

nych i innych
o p a trz o n y  Św. S a k ra m e n ta m i, po k ró tk ic h  c ie rp ie n ia c h  za­
sną ł w  P anu  d n ia  11 Lipca 1948 ro k u . *

W yp ro w a d ze n ie  z w ło k  z d o m u  ża ło b y  p rz y  u l. K o p e rn ik a  
n r  11 na cm e n ta rz  p rz y  u l. S ie n k ie w icza , odbędzie  Się d n ia  
14 lip c a  1948 ro k u  o godz. 16,30.

M sza św. ża łobna  odbędz i e się tegoż d n ia  o godz. 7,30 w  k o ­
ście le Ś w . p io t ra  i  P a w ła , o c?ym  za w ią d a rtiia  pogrążona  
w  s m u tk u
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T e l A v iv .  W ładze Iz rae lu  doko­
na ły  dew a luac ji fu n ta  pa les tyń­
skiego, oddzie la jąc go ca łkow ic ie  
od b loku  szterlingowego.

Kopenhaga, W czora j podpisany 
został sowieclco-duński uk ład  han­
d low y. D ania  dostarczać będzie 
ZSRR p roduk tów  ro lnych , w  zam ian 
zą p ro d u k ty  chemiczne i  nasiona 
bawełny.

Prapa. W  p ierw szych dniach s ie r­
pnia przybędzie do P rag i na m ię ­
dzynarodow y kongres p ra w n ikó w  
p ro f. A lb e r t E inste in , k tó ry  w y ­
głosi szereg odczytów  z dziedziny 
energ ii atomowej.

f t - j r e t t f t f t l  g r a t u j

Jeszcze
o alkoholizm ie

Zagadnienie w a lk i z a lkoho liz ­
m em  Stało się p rzedm iotem  obrad 
K o m is ji Skarbow o-B udżetow ej Sej­
m u w  g ru d n iu  ub. r. Od tego czasu 
rozpoczęła się w ie lk a  akcja  w a lk i 
z a lkoholizm em , k tó ra  ob ję ła  sw ym  
zasięgiem cały k ra j.

Zagadnienie a lkoho lizm u  p o ja w i­
ło  się i po jaw ia  raz po raz na szpal 
tach prasy. O sta tn io  „R O B O T N IK “  
zamieszcza znowu a rty k u ł ną  ten 
tem at zw racając uwagę na szczegół 
ne zadania ja k ie  m ają  tu ta j do speł 
n ien ia  nauczyciele.

„P o lska  jes t k ra jem  spóźnio­
nym  pod względem ośw ia ty  i  k u l 
tu ry  w  znaczeniu  m asowym. W ła ­
śnie n is k i stan ośw ia ty w  szero­
k ich  rzeszach ch łopskich i  rob o t­
n iczych b y l na jlepszym  podłożem  
p ijaństw a , k tó re  zastępowało  
przy jem ności tea tru , k ina , św ie t­
licy . Zam iast życia k u ltu ry  zb io ­
row e j, szynk czy restauracja  
koncentrow a ły  obyw ate lsk ie  za­
in teresow ania . W pow o jenne j 
Polsce w ie le  się zm ien iło ."

W  dalszym  ciągu „R O B O T N IK “  
przedstaw ia prowadzoną obecnie 
w a lkę  z. a lkoho lizm em .

„W yd an y  surowe zakazy urzą  
dzania ja k ic h k o lw ie k  im prez  z 
alkoho lem  w  obrębie szko ln ic- 
tw a . Zakazano  odstępowania sal 
szkolnych na zabawy organiza­
cjom , je ś li się n ie  zobowiążą, że 
„b u fe t n ie  będzie ob fic ie  zaopa­
trz o n y "  w  a lkoho l. Te same roz­
porządzenia obow iązu ją  na ko­
lon iach, obozach w ędrow nych  
pozostających pod opieką nau­
czyc ie li."

W  w y n ik  te j a k c ji — ja k  s tw ie r­
dza „R O B O T N IK “  nastąpiło  ju ż  pe­
w ne o trzeźw ien ie  w  społeczeństwie. 
W  p ie rw szym  k w a rta le  konsum pcja 
a lkoho lu  spadła zwłaszcza w  okrę ­
gach przem ysłow ych, na jba rdz ie j 
zagrożonych.

„R O B O T N IK “  powraca do pod­
kreś len ia  w ie lk ie j r o l i  nauczycie l­
stwa i pisze:

„Tak w ięc 100-tyslęczną a rm ia  
nauczycielska może w a ln ie  p rz y ­
czynić  się do zw ycięstw a nad  
w rogiem , groźnym  d la  odradza ją­
cego się narodu, k tó rem u  p rz y -  
pądła tak  w ie lka  ro la  odbudowy  
ze zniszczeń okupac ji zarówno  
na po lu  gospodarczym jak. i  spo­
łecznym  i. k u ltu ra ln ym
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Trasa W Z
symbolem nowej Warszawy

(Korespondencja w łasna „D ziennika Zachodniego)
Przed tablicą ze szkicem trasy W - Z  gromadzą sie codziennie 

t łu m y  w arszaw iaków  - -  codzienny kom unikat przynosi nowe dane 
o postępach prac p rzy  budowie. B ia ła  k a rtk a  papieru  zapisana ty .
? .™ t n T k T , W , " n eh?1,innyCh ^ y ^ e z io n e j  ziem i i gruzu tonam i

si- ściany tuneiu - m6wi °
s z a w y 1/UiC  S*ę Z w ię k s z a  a rte r ia  kom unikacyjna now ej W a r-  

w łasnym ^oTza i^10* 3, SUChy 1<on,u n ikat. N a jle p ie j obejrzeć wszystko

W a r s z a w a ,  w  iipcu
N a b u d ow ie  w re  p raca. S e tk i 

ło p a t zag łęb ia  się w  m ię k k ą  z ie ­
m ię , s łychać z g rz y t łańcuchów , 
ło s k o t p ra c u ją c y c h  m o to ró w , 
s w is t lo k o m o ty w  i  d u d n ien ie  w a ­
g o n ikó w . pędzących  po szynach, 
k tó ry c h  gęsta sieć opasa c a ły  te ­
re n  budow y.

W ie lk i bu ld o że r, k tó ry  w y d a je  
się d z iw n ie  m a ły  na t le  ogrom ne-: 
go do łu , spycha całe z w a ły  c ięż­
k ie j.  g lin ia s te j z iem i pod ła p y  —  
U ch w y ty  kopaczek. Z g rz y t ła ń ­
cu ch ó w  i  że lazna ła p a  opuszcza 
Się w  dó ł, zaga rn ia  kęs ż ó łte j 
z iem i i n iesie  go w yso ko  aż nad  
pod s ta w ion e  w a g o n ik i k o le jk i.  
Z ie m ia  w y p e łn ia  w a g o n ik , a 
d źw ig  schy la  sie po now a  p o rc ję  
ła d u n k u .

O pa rę  m e tró w  d a le j ro b o tn ic y  
w b ija ją  pa le  pod osza low an ia  
śc ian  tu n e lu .

S k rz y p i rząd  d re w n ia n y c h  t r ó j  
k ą tn y c h  k o z łó w  :— ż u ra w i. Z  o tw o  
r u  w y s u w a ją  się je d e n  za d ru g im  
d re w n ia n e  ce b ry  nap e łn ion e  z ie ­
m ią  —  tu  pog łęb ia  się tu n e l. W y ­
d o b y ta  z iem ia  w ę d ru je  do w ago ­
n ik ó w , k tó ry c h  ponad  1.000 opu­
szcza codz ienn ie  te re n  tra s v  
W — Z.

Warszawa odzyska 
dawny wygląd

N a d  brzegiem, w yko p u - s to i k i l ­
k a  b e to n ia re k . £ > łu g im i d re w n ia ­
n y m i ry n n a m i zsuw a się m o k ra  
s tru g a  cem e n tu  w  osza low an ia  i 
zastyga  tw o rzą c , śc iany . tu n e lu .
N a  m ie jsce  daw nego  w ia d u k tu  
Pancera. p rz y g o to w u je  się fu n d a ­
m e n ty  pod  n is k i w ia d u k t,  k tó ry  
po łączy  trasę  W — Z z W is łą .

Z  b o k u  cze rw ie n ią  się jasną- ce­
g łą  m u ry  odbudow anego  os ied la  
na  M ariensz tac ie . Już w k ró tc e  
te n  fra g m e n t s ta re j W a rszaw y  od 
zyska  sw ó j d a w n y  w yg lą d .

N a tu ra ln e j w ie lk o ś c i m a k ie ta  
p rz e k ro ju  ścian tu n e lu , u s ta w io n a  
na dz iedz ińcu  pa łacu  „p o d  B la ­
chą “  g ro m a d z i t łu m y  lu d z i, k tó -
rz y  chcą zobaczyć ja k  „ ic h “  tu -

n e l będzie w y g lą d a ł po zakończe­
n iu  prac.

W ła śc iw e  p race  p rz y  b u d ow ie  
tra s y  W — Z rozpoczą ł „B e to n -  
S ta l“  w  lu ty m  b r. po ro z e b ra n iu  
w ia d u k tu  Pancera.

O og rom ie  zam ierzeń  św iadczą  
c y fry .

P race ziem ne o b e jm u ją  w y w ó z ­
kę  300.000 m 3 g ru zu  o raz 120.000 
m 3 z ie m i z  w y k o p ó w  pod śc iany 
tu n e lu . R ozebrane  zo s ta ły  m u ry  
zn iszczonych  do m ó w  w  ilo ś c i 
100.000 m 3 —  do ro z b ió rk i pozo­
s ta ło  jeszcze 30.000 m 3 m u ru .

„4nteusx*‘ ppzj pracy
P rz y  b u d ow ie  p ra c u je  obecnie 

2 000 ro b o tn ik ó w , m a js tró w , in ­
ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w ! W, p ra c y  
b ie rze  u d z ia ł także  500 ju n a k ó w  
S. P. W  n a jb liż s z y m  czasie p rz e ­
w id u je  się zw iększen ie  lic z b y  ro ­
b o tn ik ó w  o 1.000 osób.

P raca  je s t w  d u żym  . s to p n iu  
zm echan izow ana.: S p rzę t te ch n icz ­
n y  s ta n o w ią  4 o lb rz y m ie  pa ro w e  
ko p a czk i o zdo lnośc i ła d u n k u  od 
1 do 2,5 m 3 naraz, je d n a  kopacz­
ka  m o to ro w a  o a n tyczne j nazw ie  
„A n te u s z “ . D w a  w ie lk ie  bu ldoże ­
r y  (spychacze) d o p e łn ia ją  w y p o ­
sażenia. L iczn e  są ró w n ie ż  ś ro d k i 
tra n s p o rto w e : 13 m o to ro w y c h  i  7 
p a ro w y c h  lo k o m o ty w  z 200 w a ­
g o n ik a m i i  10 o g rom nych  c ięża ro ­
w y c h  sam ochodów . O gó lna  d łu ­
gość to ró w  k o le jk i na  n ie w ie lk im  
s tosunkow o  obszarze b u d o w y  tu ­
ne lu , w y n o s i o ko ło  4 km . P onad tb  
p rz y  b u d o w ie  p ra cu je  6 b e to n ia ­
re k  (ilość ta zw ię kszy  się znacz­
n ie), 2 s p rę ż a rk i p o w ie trz a  do św l 
d ró w  h y d ra u lic z n y c h , 2 k ru s z a rk i 
g ru zu  i 1 lo k o m o ty w a .

P raca  id z ie  pe łną  pa rą . T e rm in  
u kończen ia  b u d o w y  m u s i być d o ­
trz y m a n y . D n ia  22 lip c a  1949 w  
roczn icę  M a n ife s tu  P K W N , trasą  
W-— Z ruszą  p ie rw sze  po jazdy .

Ruchome schody
Już w k ró tc e  nade jdą  do W a r­

szaw y p ie rw sze  w  Polsce ru c h o ­
m e schody, k tó re  w e d łu g  p la n ó w

o p ra co w a n ych  w  k ra ju ,  w y k o n u ­
ją  fa b ry k i m osk iew sk ie . R u ch o ­
m e schody za in s ta lo w a ne  będą w  
o d b ud o w a n ym  pa łacu  P ra ż m o w - 
sk ich , k tó ry  z z e w n ą trz  zachow a 
s w ó j z a b y tk o w y  w y g lą d  —  w e ­
w n ą trz  zaś, po u su n ię c iu  ścian 
p a rte ro w y c h , pom ieśc i w ie lk i  
h a ll,  skąd  ru ch o m e  schody p ro ­
w a d z ić  będą w  g łąb  tu n e lu .

T rasa  W — Z  to  n ie  ty lk o  p rze ­
b ic ie  tu n e lu  pod  S ta ry m  M ias tem , 
gdzie  na k rz ą ta ją c y c h  się lu d z i i  
og rom ne  dziw aczne  m aszyny  p a ­
trz ą  X y il_ w ie c z n e  m u ry  zbu rzo ­
n y c h  ka m ie n ic z e k ; —  trasa  W — Z  
to  c e n tra ln a  a r te r ia  n o w e j odbu­
d o w u ją c e j się W arszaw y, k tó ra  
po łączy  d w a  k ra ń c e  m ias ta , zw ię k

szy p rze lo tność  u lic  i  odc iąży d ru ­
g i sz lak  k o m u n ik a c y jn y  p rzez W i­
słę,. t, zn. m ost P on ia to w sk ie g o .

10 km trasy W«—Z
P raca  p rz y  b u d o w ie  W — Z trw a  

na ca łe j d ług o śc i tra s y  w yn o szą ­
ce j o ko ło  10 km . N a b rzegu  W is ły  
p rócz  b u d o w y  tu n e lu , „B e to n -  
S ta l“  p rz e b ija  d rogę  n o w e j a r te r i i  
przez g m a tw a n in ę  u lic ze k  b. ge t­
ta  i b u rz y  w ra k i d o m o s tw  p rz y  
u l. Ż e la zn e j i  O kopow e j.

D ru g ą  część p ra c  p rz y  b u d o w ie  
p ro w a d z i „M o s to s ta l“ .- F i la ry  n o ­
w ego m os tu  ś ląsko  _ d ą b ro w s k ie ­
go są ju ż  go tow e, a w k ró tc e  roz ­
poczn ie  się m on ta ż  m ostu  —  n a j­
w ażn ie jszego  o d c in ka  n o w e j a r -

Z  tea tru  wojennego w  Chinach. N a  terenach zajętych przez arm ię  
C zang-K ai-Szeka

Associated Press.

te r i i .  Po obu  s tron a ch  W is ły  b u ­
d u je  się p rz y c z ó łk i, a na te re n ie  
D w o rca  W ile ń sk ie g o  rozpoczęto 
ro z b ió rk ę  dom ów  —  tę d y  b o w ie m  
przeb iegać będzie  trasa.

T em po ro b ó t s ta le  w z ra s ta  —  
b u d u je  się trasa  W — Z, sym bo l 
n o w e j W arszaw y.

Ryszard Sługocki

Pierwsze jaskółki inflacji

Ameryka Południowa przed kryzysem
R epu b lik i po łudniow o-am erykańskie za jm u ją  łączną pow ierzch­

nię około 17 m ilionów  km  kw ., podczas gdy zam ieszkująca je lud ­
ność nie przekracza w  sumie 100 m ilionów  głów. W yn ika  z tego, 
że w  Am eryce P o łudniow ej na obszarze dw ukrotn ie  w iększym  od 
obszaru Stanów Zjednoczonych mieszka m niej ludzi, niż w  tym  
ostatnim  k ra ju . Ludność B razy lii np. k ra ju  tery to ria ln ie  większego 
od LTSĄ stanow i zaledw ie Y, zaludnien ia Stanów Zjednoczonych. 
A m eryka  Południow a jest więc obszarem o rzad k ie j gęstości za­
ludnienia, a równocześnie wyposażonym w  znaczne bogactwa na­
turalne..-Ś m iało  możemy tw ierdzić, że kontynent ten mógłby być 
m iejscem  zam ieszkania ¡ pracy znacznie w iększej liczby ludzi, 
a przy tym  zapewnić im  w szystkim  Wyższą stopę życiową.

Tymczasem zapoznając s ię . z go- P o łudn iow e j może w ynosić średnio 
spodarką k ra jó w  po łudniow o-am e- p rzyn a jm n ie j 100 do la rów  rocznie 
rykańsk ich  stw ie rdz ić  m usim y n i-  03 osobę, 
ski stosunkowo poziom życiow y 
ludności, p rzy równocześnie Wy­
sokich i stale w zrasta jących  ko­
sztach u trzym an ia . O znaki in f la c ji 
na te j części k u li  z iem skie j są co­
raz wyraźniejsze.

W; C h ile  dochód społeczny, po­
dany o fic ja ln ie  do w iadomości pu­
b liczne j, w yn o s ił S00 m ilio n ó w  do­
la rów . P rzy p ięc iu  m ilionach  lu d ­
ności -'rów na- się to 120 dolarom  
rocznie na osobę. W B ra z y li do­
chód na głowę w ynosi 14 do la rów  
rocznie dla dwóch trzecich te ry to ­
r iu m  (13 do la rów  w  części .północ­
no-w schodnie j k ra ju  i 51 dolarów  
na po łudniu). S tw ierdzono jednak, 
że dochód społeczny w  Am eryce

W arto  p rzy te j sposobności zw ró 
cić . uwagę ną - wysokość kosztów 
u trzym an ia  i ich szczególny w zrost 
w  k ra jach  po łudn iow o-am erykań­
skich:
A rgen tyna 1939: 100 — 1947: 200
B o liw ią 1936: 100 — 1946: 1.022
B razy lia 1938: 100 — 1946: 216
Chile 1928: 100 — 1946: 498,6
K o lu m iiia 1937: 100 — 1947: 252,5
E kw ador 1932: 100 — 1946. 315
Paragw aj 1936: 100 — 1844: 209
Peru 1936: 100 — 3946: 221
U rugw aj 1929: 100 — 1945: 136,7
Wenezuela 1938: 100 — 1946: 143,93

Równolegle do tego w zrostu  ko­
sztem u trzym an ia  w zrasta zadłuże­
n ie  tych  k ra jó w :

(15)

N ie  g a r d z ić  N o w o g a rd e m
Nowogard koło Szczecina, w  Iipcu  
Nowogard.? I 1 cóż to za wczasy? — 

ip y ta  Pan Redaktor ze ¿dziw ieniem.
A jednak  — tak jes t! Wczasy i to 

bardzo rrnłe! Pogoda w praw dzie  tro  
chę n ie  dopisuje, gładka toń jez io ­
ra raz po raz się zmarszczy, i  czko- 
łysze, słońce schowa się na parę go 
dżin, myśląc sobie zapewne: „N iech

U w e rOCgolasi/ÍOrCl’ C-° t  * °  niemoz '• fMsel/ z lekka  piasek, trawę, kariiycz

w praw dzie, ale są ryb k i, a w  lasach 
oko licznych  — grzyby, teraźniejsza  
zaś pogoda sprzyja  im  bardzo. N ie  
darmo p rzys łow ie  m ów i: „Rosną  
ja k  g rzyby po deszczu“ , deszczów 
zaś jest obecnie o w ie le  w ięcej, n iż  
potrzeba grzybom.

Więc po deszczu — jazda na grzy 
by! Potem w y jrz y  znów słońce, o-

. wciąz w ystaw ia ją  k i. Spieszymy n iew ie lka  gromadką  
w prost na m nie swe m n ie j lub  w ię -
cej ponętne kszta łty

N IE  CHCĘ BY Ć  M O R A L1ZA TO - 
REM. A LE

k Z o ! T d?, trZeba U ciekai 0 ° ja
dU i„K . .ąCl.ka. w  rodza ju  Nowogar-
W ia ć ^ n h T *  bwć zmuszonym podz i-  
c ia l C z u ih ° nVCh do ostateczności

i “ * * * ™ *
lustrze, potem, k u p ić '*  io k ła d m e  w  
lep ie j uszyć do Z t a r y T d Z ^ T '

^ r ó j  kąpielowy i
z T Sn T f °  UĆ.m i?**V  In d ii na p la
I L T  m  Slę :<mies~ności i n ie ­
stosowności. Juz w  dawnych przed-
J 3 1 nyCh latach Poruszał M aku- 
h f , Ski SWych niezapommanych  

t  *?» Problem.. Mam na my 
r  n ie  ty lk o  kob ie ty, lecz i  męż- 
f yzn ’ k to rzV bardzo często, w k ła -  
ają... omal że n ie  l is tk i figow e!
Proszę m i w ierzyć, Panie Redak- 

Krze, odstraszają te n iby  drobiazgi 
I  morza, t to n ie  jes t głos odoso­
bniony, m ało ty lko  je s t okdeji do 
Wypowiedzenia się na ten temat.

. DESZCZ I  G R ZYBY

■i! w r ó ć m y  do Nov:ćyardu! M a- 
' alt tu  ładne jezioro, n iew ie lk ie

po przyodziew ek kąp ie low y i  juz  
się grzejem y, gdyż trudno  p rzy  tak  
skąpym  słońcu m ów ić o opalaniu  
się. O dw ażnie js i wchodzą do wody, 
by p rzy  na jm n ie jszym  podmuchu  
w ie trzyka -fig la rza  co tchu  biec do 
mieszkania  — dla rozgrzew ki!

Pewnie, że m ogłoby być lep ie j, 
słońce m ogłoby św iecić ca ły dzień 
na. bezchmurnym, niebie, w ie trz y k  
m ógłby spać w tu lo n y  w  przybrzeż­
ną w ierzbę, a m y w ygrzew alibyśm y  
się beztrosko, nurza jąc się parę ra ­
zy dziennie w  czystej wodzie na­
szego jeziorka.

A le  ujizm y sie za dowal niać m a­
ły  m, nośmy radość życia w  nas sa­
mych, cieszmy się każdą radosną 
chw ilą , ja ką  nam los zsyła, a gdy  
je s t ponuro, gdy deszcz m rzy  i  ani 
myśleć o ja k ie jś  rozryw ce na po­
w ie trzu , weźm y do rę k i dobrą książ 
kę, o jaką  ju ż  na n a jba rdz ie j za­
pad łe j p ro w in c ji dziś n ie  jes t t r u ­
dno, i  czyta jm y. To też będzie do­
bre w ykorzystan ie  u rlop u ; wszak 
w  roku, wobec gorączkowej, co­
dz iennej pracy#,— m am y tak mało  
czasu na czytanie! A

No i... dz ięk i naszemu kochanemu  
..D zienn ikow i Zachodniem u“  może­
m y pisać „L is ty  z wczasów“ . Ja — 
na p rzyk ład  — uważcęm te lis ty  za

bardzo m iłą  rozryw kę, lu b ię  pisać, 
i  bawię się, czytając ję ! W łaśnie 
dlatego, że są tak bezpretensjonal­
ne, niewymuszone, od serca.

i n n i  m a j ą  s z c z ę ś c ie . .
Rozczulający ' jest lis t  d rug i — 

„W czasy c?Ąj pantofle?“ , bardzo m i­
ły  w  sw ej prostocie i  radości Ust 
„Szczęście u tyka “  trzeci, no i dośko 
rudy, dow cipny z lekka zabarw iony  
satyrą Ust czw arty  (IJ ,,K a re lk a “  i 
„Józ ia “ ).

C zyta jąc trzeci list. pozazdrości­
łem autorce, z jaką  łatwością i  ja k  
szybko znalazła to , co zwie' szczę­
ściem.. Ja — niestety  — jestem  pod 
tym  względem bardzo upośledzony! 
Nie mogę napotkać n iew iasty  w  
m oim  typ ie . Spotykam  p iękne ; m ło ­
dej zgrabne, mądre  — i... te m nie  
nie chcą... Inne  znów: twarzyczka  
kamei, lecz p ły tka , ja k  potoczek w  
S zkla rsk ie j Porębie, jeszcze inna  — 
głęboka, ja k  nasze jezioro, m ąd ry­
m i ' rozm owam i p o tra f i  w  ko z i róg 
zapędzić, alé... ate...

A  czasu mało, diabelnie malo, u r ­
lop na dwa tygodnie ! Ledw ieś , czło 
wlecze- przy jecha ł, rozglądnął się i  
ju ż  paku j ihamátM...

SPR AW A B. W A ŻN A !

A  ż ty m i przydzia łam i, to  ju ż  ca ł­
kiem  źle! Że też czy m ilk i miarodo.j 
he nie uw zględn ią  w ygody pracow ­
n ikó w ! Żehy każdy „u rlopow ien “  
m ógł jechać k iedy chcę i  dokąd 
chce... Np, pan' X  chcia łby p o je ­
chać tam, gdz^e spędza „w e źm y“  
pani. Y. P rzydz ia ł zaś' jest zupełnie  
w p rzeciw nym  k ie run ku ! Rozpacz! 
A  tak by by ło  m ilo , z dala od za­
zdrosnych spojrzeń kolegów b iu ro ­
wych, od Argusowego oka pro,wo- 
w ite j m ałżonk i! P ow sta je  w ięc żal, 
k tó ry  tru d n o  uko ić za im prow izow a­
nym  f lir te m . M am  jednak nadzieję, 
że lis t  m ó j urpłym e na te spraw y i  
n a -p rzysz ły  rok... h u la j dusza!

„ F ańc ik “
(U rzędnik, z koksow ni j . Anna) 

w Zd&eązowicackj

A rgentyna 1940: U402.672.000 do la rów 1946: 2.667.658.000 do la rów
B o liw ia 1940: 4.670.175.000 bo liw ó w 1944: 5.698.994.000 bo liw ów
B razylia 1940: 367.005.000 do la rów 1946: 985.485.000 do la rów
Chile 1940: 446,282.000 do larów 1846: 775.629.000 do la rów
K olum b ia 1940: 134.462.000 do la rów 1945: 227.493.000 do la rów
Ekw ador 1949* 28.S28.000 do la rów 1946: 47.757.CGO do la rów
Paragw aj 1540: 42.290.000 gu 1944: 76.567.000 gu
Peru 1940: 202.635.000 do la rów 1945: 245.532.000 do la rów
U rug w a j 1940: 270.540.000 do la rów 1946: 139.970.000 do la rów
Wenezuela 1940: 449.000 do larów 1945: 9.961.000 do la rów

Dla uzupełnienia tych  in te resu ­
jących danych ząpoznajm y się je ­
szcze z zagadnieniem zapasów de-

w izow ych i złota w  każdym z tych  
k ra jów .

A rgentyna 1946: 1.747.900.000 do la rów 1947: 1.252.500.000 do la rów
B o liw ia
B razylia

1946: 28.300.000 do larów 1947:
1947:

25.700.000 dolarów' 
14.433.600.000 cru

Chile 1946: 91.500.000 dolarów' 1947: 51.ÜDÖ.Ü0Ü do la rów
K olum b ia 196: 308.480.000 pesów 1947: 209.306.000 pesów
Ekw ador 1946: 920.000.000 sil 1947: 307.368.000 su
Paragwaj 1946: 36.748.000 gu 1947: 35.600.000 gu
Peru 1946: 123.842.000 so 1947: 110.692.000 so
U rugw aj 1946: 485.359.900 pesów 1947: 450.179.000 pesów
Wenezuela 1946: 2U.874.000 do la rów 1947: 214.061.000 dolarów'

Ze w szystk ich  k ra jó w po łudn io- tek czego zapasy w a lu tow e kurczą
w ó-am erykańsk ićh  jedyn ie  Wene­
zuela w ykazu je  w zrost zapasów de 
w izow ych , a to  dz ięk i posiadanym  
złożom na ftow ym . Sytuacja f in a n ­
sowa kszta łtu jąca się w  pozosta­
łych  kra jach , a zresztą z innych  
względów- rów nież i w  A rg e n ty ­
nie, zdradza w yraźne oznaki in f la ­
c j i :  w zrasta ją  koszty u trzym an ia , 
wzrasta , zadłużenie państw  na ze­
w ną trz  i na w ew nątrz, Wzmaga się.

| obieg pieniężny, a wreszcie coraz 
w iększem u ograniczeniu ulegają 
reze rw y dewizowe.

Gospodarkę k ra jó w  po łudn iow o­
am erykańskich cha rak te ryzu je  ści­
sła zależność od stosunków z zar 
granicą, im p o r t i eksport stanow ią 
główne źród ło  dochodów państw o­
w ych.

Z d rug ie j s trony A m eryką  Po­
łudn iow a  jest tym  i-ejonem św iata, 
w  k tó ry m  w. ciągu dz ie jów  dokona 
ne zosta ły na jw iększe inw estyc je  
kapita łów , ang lo-am erykańskich.

Im p o rt i  eksport są jednak c z y n - j Toruń. Polskie Tow arzystw o Geo 
n ika m i . decydującym i. Sytuacja  go ! IPIńczne o rgan izu je  co roku  zjazdy 
spodareza B ra z y lii i K o lu m b ii za- • w różnych dzieln icach k ra ju , m. im. 
leży od eksportu kaw y, w  W ene- celem zapoznania się z właściw-oś- 
zue li — od eksportu na fty , w  B o li-  c ierni i budową geologiczną zwie- 
w i j  — cyny, itd . Gdy zapótrżebo-

się coraz bardzie j. Jeżeli sytuacja  
nie ulegnie zm ianie, n ie  trudno  
przepowiedzieć ogólny k ryzys  w  go 
spodarce po łudniow o - am erykan 
skiej," tym  bardzie j, że szereg tam ­
tych  k ra jó w  uciek ło  się i ucieka w 
dalszym ciągu do deprecjac ji swej 
w a lu ty .

Pod tym  kątem w idzenia in te re ­
sującą rzeczą będzie, zapoznać się ze 
spacCkic-m argentyńskiego, pęso w  o- 
s tą tn im  czasie. D eprecjacja w a lu ty  
w  A rg e n tyn ie 'g o d z i w  eksport zbo­
ża ja przez to w  w ie lk ich  w łaścic ie ­
li ziem skich — a trzeba pamiętać, 
żę dostaw y św iatowe argen tyńsk ie ­
go ab-oża są- bardzo poważne. Na

przeprowadzenie deprecjac ji jedna® 
nalegają eksporterzy argentyńscy, 
gdyż w sku tek tego o trzym u ją  w ię ­
cej pesów za m n ie j do la rów  p rzy  
każdej jednostce p ro d u k tó w . D o la ry  
zdobywają natom iast dz ięki obro­
tom  z zagranicą. N ic  w ięo dziwne­
go, że dążą oni zdecydowanie do in  
fla c ji.

A le  n ie  sa m i eksporterzy p o łu ­
dn iow o-am erykańscy są w in n i. ’

W yb itn y  ekonomista, A lv in  Han­
sen, ośw iadczył swego czasu: „P o li­
tyka, S tanów Z jednoczonych  zm ie­
rzająca d o . w yw ie ra n ia  p re s ji na 
eksport k ra jó w  po łudn iow o-am ery­
kańskich w  fo rm ie  subsydiów, de­
p re c ja c ji m onety i podobnych śród 
ków, ma na celu uw o ln ien ie  Stanów  
Zjednoczonych od bezrobocia bez 
w zględu na to, że pociąga to za so­
bą bezrobocie  to innych  kra jach. 
Nic dziwnego, że jesteśm y św iad­
kam i zmagającego oporu za in te re ­
sowanych k ra jó w “ .

Hansem ośw iadczył to w  1945 r. 
W  1948 r. p rzem ów iła  Bogota.

(a-es)

„Sztuka na Śląsku“
Tadeusz D obrow o lsk i: „ Sztuka na, 

Śląsku“ . K a tow ice—W rocław , 1948, 
s tr. 395, 173 ilu s tra c ji.  Cena zł 1000, 
opr. pó łp ł. z ł 1300. W ydaw n ic tw o  
In s ty tu tu  Śląskiego.

P rze jrzy jm y  pokró tce  treść te j 
książki. D z ie li się ona na 6 roz­
działów , w  k tó rych  . au to r podaje 

! h is to rię  z ja w isk  a rtystycznych  na 
I Śląsku. W yszedłszy od zarania dzie- 
j jó w  poprzez rom anlzm , gotyk, rene- 
j sans, barok, przechodzi do oStatnie- 
I go rozdzia łu, k tó ry  tra k tu je  o neo- 

klasycyzm ie w ie ku  X IX  i X X . 
Om ówione są w szystkie  dz ia ły  
sutuiki, a w ięc: a rch itek tu ra , -rzeźba, 
m alarstw o m in ia tu row e , ścienne, 
stąlugowę, przem ysł artystyczny, 
budow nictw o d rew niane i przem ysł 
ludow y.

Praca ta bogato ilustrow ana, fo r ­
mą i treścią  sw oją stanow i bardzo 
in teresu jącą le k tu rę  dla wszystkich, 
k tó rzy  za jm u ją  się spraw am i sztuki 
i Śląska.

w anie na te p ro d u k ty  m aleje, po­
ciąga to za sobą autom atycznie de­
presję  w  odpow iedn ich k ra jach .

dzánveh terenów.

Geologowie polscy zw iedza li już 
północne te reny Pomorza w 1S35 r., 
Tegoroczny zjazd, k tó ry  odbywa sie

Jak przedstaw ia ¡ńę ta sprawa na w  T oru n iu  ma na celu zapoznanie 
przestrzeni ostatnich lat? Im p o rt i się z .po łudniowym  Pomorzem. Z te
wz-róśł, a ponieważ zapotrzebowanie 
w  k ra ju  na p rod u k ty  kra jow e  
wzmogło się, oghaniozono. eksport. 
Zaznacza się potrzeba c o iś z ' in te n ­
syw nie jsze j w ym iany  déwi-z, w sku-

1 n i l  USZYĆ KOSZULĘ MĘSKĄ  
I H R i  PASEK D O  P O D W IĄ Z E K

podaje wraz z tablicą w yk ro jów  N r 17 
tygodnika » P łłZ  t  J A C I A «  

nakład -651,000 egzemplarzy. — Cena 1« zł (24)

Czy na Pomorzu jest ropa naftową ?
Hathinta naukowe polskich geologów

O tw arc ie  zjazdu nastąpiło  w  uih. 
n iedzie lę w  C olleg ium  M aius U n iw . 
M iko ła ja  K opern ika, w  obecności 
rek to ra  d r K c lankow skiego oraz 
p rzede luw ic ie li w ładz. W  zjaździe 
b io rą  udzia ł m. iri. prezes T-ow. 
p ro f. M. K s iążk iew ićz z K rakow a, 
dyr. państw. Ins i. Geolog. J. Czar­
nocki z W arszawy i ‘ w ie lu  innych. 
Wśród uczestników , Zjazdu zna jdu­
ją  się rów nież-uczeni .czescy d r A u ­
gust M ia z ik  i kańd. dpkt. K a ro l 
M ann z U n iw e rsy te tu  z P rag i oraz 
dr K a ro l Hromedz z P o lite ch n ik i 
P raskie j.

Z jazdow i p rzew odniczył d r Książ 
-kjew&Ż. Ńa -wstępie, p ro f. d r  B. Pas 
seńdórfer z TóW lnia - 1 om ów ił ¡pro­
gram  i'p ro b le m y  zjazdowe, po czym 
wysłuchano szeregu re fe ra tów  nau­
kowych.

W poniedziałek, w to re k  i  środę 
odby ły  się w ycieczki celem zw ie ­
dzania p ra d o lin y  W is ły , do liny
D rw ęcy, Jeziora ^Stekłiskiego, oko­
lic  W łocław ka, Wapienna, Inow roc­
ław ia , .Żnina, B iskup ina  itd . Nastę­
pne trzy, dni poświęcone są wyciecz 
ce na W arm ię i M azury.

renem tym  związane są duże na­
dzieje gospodarcze, d latego będą 
czyńione tu  poszukiwania złóż so li 
kam iennej, potasowej oraz .róp y  i 
innych  skarbów m inera lnych .
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Z  OPERY D O LN O Ś LĄ S KIEJ
Opera Dolnośląska w ystaw ia  we 

w to re k  13 lopca prem ierę  opery A n to  
niego D w orzaka p t. „C za rt i  K aśka". 
Jest to jedno z osta tn ich dzie ł s łyn ­
nego kom pozyto ra . L u d o w y  hcm or, 
atm osfera b a jk i, m e lodyjność i  ta ­
neczny ry tm , połączone z nową tech ­
n iką  p ro je k c y jn e j sceny, zapewnia 
tem u w idow isku, powodzenie. Operę 
inscenizuje g łów ny reżyser tea tru  
N arodn i D ivad lo  w  Pradze, Józeg F 
M u nc line r, k tó ry  zaśpiewa w  d rug im  
przedstaw ien iu , 15 lipca, ty tu ło w ą  ro ­
lę czarta M arbue la . P ierwszorzędna 
obsada śpiewacza, znaKom ite c h ó iy  
i  w ie lka  scena ba le tow a oraz do­
skonała o rk iestra  pod ba tu tą  d y r. 
Łapk i, wreszcie dekorac je  Jęd rze jew ­
skiego i Langego ściągną zapewne tłu  
m y melom anów na to napnawdę in te ­
resujące i dobrze przygotowane w i­
dowisko.

REPERTUAR K IN  WE W RO CŁAW IU
od 12. do 18. lipca.

Śląsk — Zagubione dn i Warszawa
— M elodia serc, Scala — Młodość 
M aksym a, Polonia — Wieczna Ewa, 
Tęczą — A d m ira ł N achim ow , Fama
— M iłość na lekarstw o.

A k tua ln ośc i do dnia 15 bm .: Polska
K ro n ik a  F ilm ow a N r. 28/48 Tak W 
każdym  porcie, P o lsk i Gdańsk, Ra­
dosne święta.

REPERTUAR K IN  D O LN O ŚLĄSKIC H  
od 12. do 18. lipca.

Ś w idn ica : G dyn ia  — B łyskaw ica. 
Świebodzice: Wolność — Lu dz ie  bez 

skrzyde ł.
Jelen ia  Góra: L o t — Casablanca, 
Jelen ia Góra: T a try  — U rw is  Gaw* 

roche.
Lubom ie rz : Raj — P ontcara l. 
C iep lice: P iast — N iebo czy p iek ło . 
Lubań : W aw el — Gospoda św ią­

teczna.
Leśna-O lszyny: W ir  — Młodość T. 

Edisona.
Karpacz: Śnieżka, — G uw ernantka. 
W ie n le c -Z d ró j: W ieniec — Dusze 

ęzarnyeh.
S u lików  Za w id ów : Sokół — P rzy ­

gody Naseredina.
L w ó w e k : B a jka  — H is to ria  jednego 

fra ka .
K am ienna Góra: Szarotka — T r iu m f 

D ra  0 ‘Connora.
S ta ry  Z d ró j: A po llo  — Postrach

m órz.
Nowe M iasto : Oaza — Znak Zorro . 
R ia ły  K am ień : Zorza — Sym fonia 

/Pastoralna.
Podgórze: B a łty k  —- Skarb Tarzana. 
D zie rżon iów : P iast — s ta lo w e  serca.

f ie law a : L u d ó w * — Polska, 
ie law a: S łow ian in  — Serenada

W doi. słońca.
K łodzko : W arszawa — B aryłeczka. 
Z ięb ice: W isła — O sta tn i Etap.
N owa Ruda: p ia s t — Na trop ie  

zbrodn i,
Bolesław iec: O rze ł — W  c ien iu  po­

de jrzen ia .
M ilic z : C ap ito l — B oha te rk i Pacy­

f ik u ,

Udział w zagospodarowaniu Ziem Zachodnich

Dorobek osiedla żydowskiego
W rocław  (st) Ostanio m in ę ły  trz y  

la ta  od c h w ili powstania nowego 
osiedla żydowskiego na terenie Doi 
nego.Śląska. Początek dało m u k i l ­
ka tysięcy Żydów, w yzw olonych z 
licznyęh na Z iem iach zachodnich 
obozów zagłady. W  tych  też m ie j­
scowościach, gdzie zna jdow a ły się 
obozy, a w ięc w  D zierżoniow ie, 
B ie law ie , P io tro les iu , ■ Gierszczach 
Pustych, W roc ław iu  i W a łb rzychu  
o s ie d lili się b y li*  obozowicze pod 
k ie row n ic tw em  K o m ite tów  Żydo­
w sk ich  i  p rzys tą p ili do p racy nad 
zagospodarowaniem tych  terenów7.

m R A D
W TOREK, 13 L IP C A .

7.20 „O d żyw ia n ie  sztuczne“  pog., 
9.10 L o ka ln y  program  dnia, 9.15 L e k ­
c ja  jęz. czeskiego, 12.25 R ecita l fo r te ­
p ianow y, 12.45 P o ra dn ik  dla w si 14.30 
L e kc ja  jęz. czeskiego, 14.45 M uzyka. 
14.50 W iadom ości w roc ław skie , 14.57 
In fo rm a to r R a d io fon ii P rzew odow ej, 
15.00 In fo rm a c je  P o lsk i po łudn iow e j, 
15.15 A k tu a lia  z W rocław ia , 15.25 M u­
zyka, 16.20 „P ozna j sw ó j k r a j"  — od­
c z y t z W rocław ia , 18.00 Na W ystaw ie 
Z ie m  O dzyskanych, 19.00 Rezerwa, 
19.20 Radości i  k ło p o ty  wczasowicza, 
22.45 K once rt życzeń.

Kinkurs czystości 
w Kłodzku

Kłodzko  (bro). Śladem szeregu 
m iast, k tó re  zorgan izow ały u sie­
bie Konkurs czystości, poszło i K ło ­
dzko. K on ku rs  trw ać  będzie przez 
cały okres W ystawy Z iem  Odzyska 
nyoh i  obejmować będzie 2 ko n ku ­
rencje : czystość sklepów i estetyka 
w ystaw  i  urządzeń sklepowych.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
w  W arszawie zgłosiło się do kon­
ku rsu  na 1400 sklepów  ty lk o  209, 
podczas gdy w  K łodzku  stanęły do 
konkursu w szystkie  sklepy.

W d n iu  8 bm. pod przew odnic­
tw em  burm istrza  M lynkiew ioza  od­
była  się konferencja , w  k tó re j wzię 
l i  wdział p rzedstaw icie le  kup iectw a 
w szystkich 3 sektorów  oraz- Zarzą­
du M iejskiego. Do konkursu  este­
ty k i w nętrz  i w ystaw  staną sklepy 
spółdzielcze i państwowe oraz spo­
śród p ryw atnych  w ytypow ane
przez poszczególne kom is je  branżo­
we. i

Bardzo wskazany jest udzia ł m ie j 
scowego Z w iązku  P lastyków  w  ju ­
r y  konkursu, ja k  rów nież wąpółpra 
ca Zw iązku  w  przygotowaniach.

W następnym etapie zaczęli p rzy  
bywać tu  zdem obilizow ani Żydzi, 
żołnierze żydowscy z w ojska p o l­
skiego, A rm ii Czerwonej, Żydz i z 
P o lsk i cen tra lne j i  wreszcie repa­
tr ia n c i ?.e Wschodu i Zachodu. Na 
D o lnym  Śląsku w ięc powstało zdro  
we pod względem gospodarczym i 
społecznym osiedle żydowskie. Spo 
śród 50 tys. osiadłych tu  Żydów, 
ponad 45 t>s. u trzym u je  się z p ro ­
duk tyw n e j p racy w  różnych dzie­
dzinach. Na gó rn ic tw o  5 p fzem ysł 
fabryczny przypada 24 proc. ogól­
nej liczby  zare jestrow anych osad­
n ikó w  żydowskich, na spó łdz ie l­
czość w ytw órczą  23 proc., w o lne 
zawody 8,5 proc., rzem iosło 16 
proc., w szko ln ic tw ie , służbie zdro ­
w ia, a d m in is tra c ji państw ow ej i 
samorządowej p racu je  ok. 20 proc., 
w  handlu  7 proc.

Jeśli chodzi o ro ln ic tw o  założono 
3 spółdzie ln ie parce lacy jno-osadni- 
cze. ponadto ok. 200 in d y w id u a l­
nych gospodarstw i  szereg gospo­
darstw  pomocniczych. Spó łdz ie ln i 
różnorodnych gałęzi posiadają Ż y ­
dzi ok. 100. Zjednoczone są one w  
ce n tra li gospodarczej „S o lid a r­
ność* . C b ió t tych  spó łdz ie ln i w y ­
n iós ł w  osta tn im  kw a rta le  1947 r. 
930 m il. zł. W roc ław sk i Oddział 
Banku Spółdzielczego dla P roduk-

ty w iz a c ji Żydów  w  Polsce u d z ie lił 
d la spółdzielczości w  okresie od 
m aja  1946 do .maja 1848 r. k re d y ­
tó w  inw e s tycy jn y  zh na sumę ok. 
100 m il. zł, rzem ieśln ikom  i w o l­
nym  zawodom — 26 n i 'l .  zł.

We w spółzaw odnictw ie  pracy ok. 
100 robo tn ików  żydow skich w yko ­
nu je  systematycanie ponad 200 proc 
norm y. Jeśli chodzi o szkoln ictw o, 
prowadzona jest we W roc ław iu  2- 
lefcnia szkoła ślusarsko- meehan.
1-  roczna szkolą elefktromechaniozna 
w  D zierżoniow ie  24e tn ia  sżkola 
elektrotechniczna, w  W ałbrzychu
2- le tn ia  szkoła elektrotechniczna, w  
Legnicy jednoroczna szkoła try k o - 
t-arska. W dziedzinie op ieki spolecz 
nej na D o lnym  Śląsku zna jdu je  się 
9 przedszkoli, 29 po litem a tów , 2 do 
m y dziecka, szkół ogólnokształcą­
cych żydow skich jest 24. We W roc­
ła w iu  is tn ie je  ponadto szkoła m u ­
zyczna im . B r. Huberm ana oraz 
szkoła choreograficzna. W roku  Kie 
żącyim organizuje się 5 k o lo n ii le t­
n ich  dla dzieci żydowskich. K lu ­
bów ¿portowych zorganizowano 12. 
Działalność ku ltu ra ln a  koncentru je  
się w  ramach żydowskiego Tow. 
K u ltu ry  i  Sztuki, posiadającego 36 
oddzia łów  w  terenie.

Ż ydz i dolnośląscy dysponują 15

domami k u ltu ry , 36 św ie tlicam i, 20 
b ib lio tekam i, ko łam i dram atyczny­
m i, chóram i itp . W g rudn iu  1946 r. 
zorganizowany został Dolnośląski 
Tea tr Żydow ski, k tó ry  dał już  ok. 
190 przedstaw ień w  różnych m ie j­
scowościach. W odbudowie je&t we 
W roc ław iu  p rzy u l. Ś w idn ick ie j 
gmach tea tra lny , w  k tó ry m  duża aa

O pogotowie ratunkowe
D zierżoniów  (M iech). Z  koń ce m  

ub ieg łego  m iesiąca  o d b y ła  s ię  w  
D z ie rżon iów 'ie  k o n fe re n c ja  u rz ą ­
dzona przez P o w ia to w ą  Radę Z w . 
Z aw o d o w ych  p rz y  w sp ó łu d z ia le  
le k a rz y  U bezp iecza ln i Spo łeczne j. 
W  czasie n a ra d  om ów ione, k w e g iłę  
u s p ra w n ie n ia  p ra c y  le k a rz y  t jjs , 
s z p ita li i  s tw o rze n ia  b ra ku ją ce g o  
na obszarze dz ie rżon io w sk ie g p  
o k rę g u  p rze m ys łow ego  —  pogotó  
w ia  ra tu n ko w e g o .

M ie js c o w y  O środek Z d ro w ia  i  
s ta ro śc iń sk i W y d z ia ł Z d ro w ia  ró w  
nie-ż odczu w a ją  b ra k  szy b k ie j lo ­
k o m o c ji. N a leży  m ieć nadz ie ję , iż  
d z ię k i zw ię kszo n e j p ro d u k c ji k r a ­
jo w y c h  sam ochodów ,' k a ż d y  p o ­la pom ieści ponad 600 w idzów . W

gmachu tym  urządzone zostaną ró -  J w ia t  będzie m ia ł w k ró tc e  k a re tk ę  
w.nież p racow nie  artystyczne d la  j po g o to w ia  ra tu n ko w e g o . T a k ie  
m alarzy i  rzeźbiarzy, znajdą pom ie j k a re tk i pożądane b y ły  b y  n a w e t 
szozenie am atorskie  ko ła  d ram aty- [ w  ka żd e j g m in ie . R o zw ią za ły  b y  
czne, chóry, o rk ies try , b ib lio teka  j one do pew nego s to p n ia  k w e s tię  
i czyteln ia. Dorobek osiedla żydów - j pom ocy le k a rs k ie j na w s i. 
slkiego na D o lnym  Śląsku zostanie j D z ie rżo n iow ska  P o w ia to w a  R a- 
przedstaw iony we w łasnym  p a w ilo - j da N a rod o w a  p rz y d z ie li ła  do  roż ­
n ie  na W ystaw ie Z iem  Odzyska- j porządzen ia  szp ita la  pow ia tow ego  
nych. sam ochód c ięża row y.

Niepoprawny bigamista
skazany na 8 miesięcy więzienia

Rosną kadry fachowców

Kurs przysposobienia przemysłowego
Ludw ikow ice . (js) W  e lek tro w n i 

W ydzie lonej L u d w ik ó w  (L u d w iko ­
w ice  K łodzkie ) odbyła się uróczy- 
sość zakończenienia kursu  przyspo 
sobienia przemysłowego. U roczy­
stość rozpoczęła się p rzem ów ien ia­
m i przewodniczącego rady zakła­
dowej i  w ykładow ców  kursu. M ów 
cy s tw ie rd z ili duże zainteresowa­
n ie  kursem , zapał i  p ilność

Przed rocznicą P K W I
we Wrocławiu

W rocław  (st). Sprawy organiza­
cyjne, związane z uroczystościam i 
św ięta narodowego w  dn iu  22 l ip ­
ca, by ły  przedm iotem  kon fe renc ji 
w  W-RN, z udziałem  w ojew ody P ia ­
skowskiego, przewodu. W RN G ro­
cholskiego, p rzedstaw ic ie li p a rt ii,  
w ładz samorządowych, organ izacji 
i różnych in s ty tu c ji. Po zagajeniu 
przez p rze  w. Grochalslkiego, omó­
w iono plan uroczystości.

Tegoroczna rocznica P K W N  bę­
dzie m ia ła charakte r nieco in n y  n iż 
w  la tach ubiegłych. Będzie to  dzień 
spontanicznej radości, zabawy, im ­
prez sportow ych i  ku ltu ra ln ych , 
w ystępów zespołów św ie tlicow ych  
itp .

Co słychać w Świdnicy ?

Ekshumacja zwłok żołnierzy zakończona
Sioidnica. (M iech.) W ładze sani­

ta rn e  Ś w idn icy  przeprowadzają p ra ­
ce rem ontowe jednego z budynków  
m ie jsk ich , pod m ającą tu  powstać 
W krótce Pow iatow ą Lecznicę Z w ie ­
rzęcą.

(M iech.) Onegdaj ś w id n ick i Od­
dz ia ł Polskiego Czerwonego K rzyża 
zakończył na obszarze pow ia tu  eks­
hum ację zw łok 311 po leg łych w  cza­
sie osta tn ie j w o jn y  żołn ierzy. 
Szczątki zostały umieszczone na 
cmentarzach w  Św idn icy, Strzego­
m iu  i Żarow ie. Na zakończenie 
wspom nianej akc ji, odbyła się aka­
demia żałobna poprzedzona Mszą 
Świętą.

(M iech.) M ieszkańcy Ś w idn icy  
narzeka ją  na c-zęste p rze rw y  w  do­
p ły w ie  wody. Po u p ływ ie  czterech 
la t od zakończeni a w o jn y , tego ro ­
dza ju  n iespodzianki już  n ie  ¡powin­
n y , mieć m iejsca.

*

(M iech.) Onegdaj w  Czerwono- 
k rzysk im  Przedszkolu w  Ś w idn icy  
odbyło się uroczyste zakończenie 
„ ro k u  szkolnego“ . Po przem ów ie­
n iu  k ie row n ika  oddzia łu p. Rewcio, 
p. P iaskowa w  im ie n iu  zespołu ro ­
dzicie lskiego w  serdecznych sło­
wach podziękow ała k ie ro w n iko w i 
Polskiego Czerwonego K rzyża  za 
opiekę nad dziećmi, po czym na­
s tą p iły  popisy m aleństw , złożone 
z deklam acji, p ieśn i i  tańców.

Wykonanie 5 - letniego 
planu gospodarczego —  
to umocnienie i rozkwit 

polskiego Wybrzeża!

(M iech.) W ub ieg łym  tygodniu  
p rzy  Zarządzie pow ia tow ym  Z w ią ­
zku O sadników  W ojskow ych po­
w sta ło K o ło  m ie jsk ie , złożone ze 
150 członków. Na czele K o ła  sta­
nę li p. p. S iem ien iew ski i  Ż y ro m - 
ski. Stanow isko prezesa pow ia to ­
wego Zarządu p ias tu je  pp łk . rez. 
Jan W iszniowski.

W przeddzień obchodu, t j .  21 lip ­
ca zostaną zorganizowane capstrzy­
k i z przemarszem przez u lice  posz­
czególnych m iast orlkiestr, oraz 
k ró tk ie  -akademie. Urządzone zosta­
ną rów nież loka lne  w ystawy, obra­
zujące osiągnięcia poszczególnych 
zakładów ¡pra-cy i -pla-ny na przysz­
łość.

Jeśli chodzi o wieś dolnośląską, 
uroczystości te  zostały przesunięte 
z 22 lipca na niedzielę, 25 lipc-a, w  
zw iązku z pracam i żn iw nym i.

D la  s to licy  Dolnego Śląska, W ro­
cławia, św ięto narodowe będzie 
m ia ło  szczególne znaczenie z uwagi 
n-a o tw arc ie  w  tym . czasie W ystawy 
Z iem  Odzyskanych i kongres z je ­
dnoczeniowy organ izacji m łodzie­
żowych.

Na zebraniu powołano wojewódz 
k i ko m ite t honorow y obchodu świę 
ta z  w o j. m gr. P iaskowskim , prze­
wodniczącym  W RN G rocholskim  i  
rek to rem  ,prof. K u lczyńsk im  ma cże 
le. Do kom ite tu  wykonawczego, na 
czele którego stanął przew . G ro­
cholski, weszli ¡przedstawiciele p a r­
t i i  ,o rgan izac ji i “ in s ty tu c ji. W ra ­
mach ko m ite tu  dzia ła ją  sekcje o.rga 
n izacyjna i propagandowa. Siedziba 
kom ite tu  m ieści się w  gmachu 
W RN p rzy  u l. P odw a le . O ławskie 
n r  17.

uczniów  oraz zachęcili do dalszej 
p racy na placówkach. P ięc iu  n a j­
lepszym uczniom, a m ianow ic ie  
Sobiecbiemu, L itw in o w i, Fa lfusow i, 
W alczakow i i  R ybarczykow i k o m i­
sja egzam inacyjna przyzna ła  na­
grody w  postaci wartościow ch ksią 
żek fachow ych i dyplom ów. Roz­
dania zaświadczeń odbycia kursu 
zakończyło uroczystość.

Trzym iesięczny ten ku rs  obe j­
m ow ał p rzedm io ty ogólnokształcą­
ce z zakresu 7 k las szkoły po­
wszechnej oraz fachowe: maszyny 
e lektryczne, urządzenia i k o tły  pa­
rowe, rysu n k i techniczne i  w iado ­
m ości z dziedziny bezpieczeństwa 
i h ig ieny pracy.

M im o nader poważnych tru d n o ­
ści, ja k ie  napotykano w  czasie p ra ­
cy na kursie, ja k  b ra k  loka lu  dla 
jednoczesnego prowadzenia w y k ła ­
dów w  4 kom ple tach i  duże odle­
głości m ie jsc zamieszkania k u rs i-  
stów od loka lu  kursu  — program  
został ca łkow ic ie  w  te rm in ie  w y ­
czerpany, przyspasabiając nową 
grupę w ykw a lif iko w a n ych  pracow ­
n ikó w  energetycznych.

L u b a ń  (js). D n ia  15 m arca  b r. 
do p ro k u ra tu ry  Sądu O kręg o w e ­
go w p ły n ę ło  don ies ien ie  U rzędu  
S ta n u  C y w iln e g o  w  L u b a n iu  p rze  
c iw k o  33-le tn .iem u E rn e s to w i W it  
to w i, k tó r y  będąc ju ż  w  z w ią z k u  
m a łżeń sk im  z in n ą  k o b ie tą , w  paź 
d z ie rn ik u  ub. ro k u  z a w a rł p o n o w ­
n ie  zw iązek  m a łżeń sk i z Józefą 
Rzepką, zam. w  L u b a n iu  p rz y  u l. 
H u to w e j 23. P rzes łuchana  na tę 
oko liczność Józefa W it t  z dom u 
R zepka, zeznała, że k ie d y  pozna­
ła  W itta , p oda ł się on za k a w a ­
le ra  i  w szędzie za ta k ie g o  ucho­
dz ił. Jednakże k ie d y  zosta ła  jego 
żoną, począ ł ją  m a ltre to w a ć  i w  
k ró tk im  czasie p o rz u c ił, u trz y m u ­
ją c  s to su n k i z ja ką ś  N ie m ką . Po­
n a d to  R zepka  p rz e d s ta w iła  sądo­
w i p ism o a d w o ka ta  z H am bu rg a , 
z k tó re g o  tre śc i w y n ik a , że o ska r­
żony o b ig a m ię  W it t  posiada ta m  
żonę, z k tó rą  się ożen ił w  1943 r. 
P ie rw sza  żona zam ieszka ła  w  
H a m b u rg u  s ta ra  się o rozw ód  
przez swego adw oka ta .

P rze s łu ch a ny  W it t  p rzyzn a ł, że 
z p ie rw szą  żoną w z ią ł ś lu b  w  Po­
zn a n iu  w  ro k u  1938 i  sądził, że 
n ie  ży je , b o w ie m  w sze lk ie  s ta ra -, 
n ia  odszukan ia  je j n ie  odn ios ły  
s k u tk u . O kaza ło  się je d n a k , że 
W itt, zeznał n ie p ra w d ę , p ie rw sze j 
żony n ie  szuka ł, ty lk o  ona jego, 
a zna laz łszy go na te re n ie  P o lsk i, 
p o s tan o w iła  wszcząć k ro k i ro z ­
w odow e. gdyż n ie  c h c ia ł do n ie j 
w ró c ić , po zo s ta w ia jąc  ją  na p as t­
w ę  losu  z dz ieck iem . Po p rz y je ź -  
dzie do L u b a n ia , u d a ją c  k a w a le ra , 
W it t  d o p ro w a d z ił Józefę R zepkę

do m a łżeńs tw a , k tó re  m u  się 
w k ró tc e  zn u d z iło , w ię c  z ły m  t r a k ­
to w a n ie m  zm u s ił d rugą  żonę do 
ode jścia , a d la  s iebie, d la  o d m ia ­
ny, zw e rb o w a ł now ą  ka n d yd a tkę .

P rzed k i lk u  d n ia m i o d b y ła  się 
rozp ra w a  p rze c iw ko  W it to w i,  na 
k tó re j zapadł w y ro k , ska zu ją cy  
n iep o pra w n e g o  b ig a m is tę  na 8 
m ies ięcy bezw zględnego w ię z ie ­
n ia . Sąd p rz y  w y m ia rz e  k a ry  
p rz y ją ł ja k o  oko licznośc i obc ią ­
żające w y k rę tn ą  i k ła m liw ą  ob ro ­
nę oskarżonego, u n ię szczę ś liw ie - 
n ie  d w u  k o b ie t i  dz iecka  o raz roz­
w ią z ły  t r y b  życia  oskarżonego i  z 
ty c h  w zg lę d ó w  w y k o n a n ia  k a ry  
m u  n ie  zaw ies ił.

W a lä it»  z  n id e ę ja t n t g m n  M lh o g e m

Obóz pracy dla spekulantów

Dochód z zabaw przeznaczony

n a  odbudowę Warszawy
K u d o w a -Z d ró j.  M ie js k i K o m i­

te t  O d b u d o w y  W a rszaw y  w  K u -  
d o w ie -Z d ro ju  d o k ła d a  w sze lk ich  
s ta rań , aby ja k  n a jw ię c e j w p ły ­
nę ło  p ie n ię d zy  na  odbudow ę  S to ­
lic y .

N o w o w y b ra n y  p rze w odn iczący  
M R N , M ie czys ła w  L a n d o  na  o - 
s ta tn im  pos iedzen iu  R a d y  p o ru ­
szy ł sp raw ę  d z ia ła ln o śc i K o m ite ­
tu .  W e zw a ł on K o m ite t  do z łoże­
n ia  sp raw o zd a n ia  z do tychczaso­
w e j d z ia ła ln o ś c i i  p rz e d s ta w ie ­
n ia  p la n ó w  do końca  b r.

K o m ite t  może poszczycić się, 
że w  ta k  m a łe j m ie jsco w o śc i od 
samego p o czą tku  swego is tn ie n ia  
z e b ra ł do d n ia  19 czerw ca b. r .  
pokaźną  k w o tę  1,051,065 z ł i  n a ­
d a l a p e lu je  do w s z y s tk ic h  s fe r 
spo łeczeństw a w  sp ra w ie  d a tk ó w  
n a  odbudow ę S tę lic y , p ro je k tu ­
ją c  w  da lszym  c iągu  za b a w y , im ­
p rezy, z b ió rk i i tp .  P rze w o d n iczą ­
cy M R N  w e z w a ł cz ło n kó w  R ady, 
aby każda  p a r t ia  u rz ą d z iła  p rz y ­
n a jm n ie j je d n ą  zabaw ę  n a  o d b u ­
dow ę W arszaw y, R a d n y  k a p ita n  
G u to w s k i p rz y rz e k ł,  że d n ia  22 
lip c a  b r. z o k a z ji w yd a n e g o  m a ­
n ife s tu  w  L u b lin ie ,  u rzą d z i w ie l ­
k i  fe s ty n  na s ta d io n ie  k ą p ie lo ­
w y m , a ca ły  dochód p rzeznaczy

na odbudow ę  W arszaw y. N a  za­
ko ńczen ie  p rze w odn iczący  M R N  
p o d z ię ko w a ł K o m ite to w i za do­
tychczasow ą p racę  i p ro s ił,  aby 
d a le j ja k  dotychczas ro z w ija ł swo 
ją  dz ia ła lność.

Jelenia Góra  (js) D n ia  7 lipca  rb. 
D e lega tu raK om is ji Specja lnej w  
Je len ie j Górze, o trzym ała  w iad®- 
mość, że Józef A ndrze jew sk i, zam. 
w  M ysłakow icach pow. Jelenia Gó 
ra, up raw ia  n ie lega lny ubó j. W ysła 
na na kon tro lę  Społeczna K om is ja  
K o n tro li Cen schw yta ła  rzeźnika 
na gorącym  uczynku.

W przedsięb io rstw ie  znaleziono 
60 kg nie badanej przez lekarza 
w iep rzow iny  i 130 kg w o łow iny. 
Przeprowadzone dochodzenia w y ­
kazały, że A ndrze jew sk i w  okresie 
od 31 m aja  do 5 lipca rb. dokonał 
pota jem nie  ubo ju  40 św iń, c ie lą t 
i  k rów , mięso sprzedał, u k ryw a jąc  
p rzy tym  obroty. A ndrze jew sk i do­
konyw a ł ubo ju  naw et św iń  cho­
rych  na różycę, przeznaczając mię 
so z tak ich  sztuk do w yrobu  w ę­
d lin . Z a trudn ia jąc  czeladników' nie 
zg łosił ich  do Ubezpieczalni Spo­
łecznej, a gdy jeden z n ich  zaraził 
się różycą, koszt leczenia m usiał 
pokryw ać sam. Występnego rzeźn i­
ka aresztowano.

X *  ^
Za n ie lega lny ubój aresztowano

rów nież Tomasza Szafara ze w si 
Kościelne pow. Zgorzelec, . k tó ry  
równocześnie, m ieszkając ko ło  gra ­
n icy  — przem ycał tow a r pochodzą 
cy z te<go ubo ju  za granicę.

Za up raw ian ie  nielegalnego gar­
bowania skór zw ierzęcych aresz­
towano: Antoniego K a ja rą  i  jego 
żonę K ata rzynę  oraz Jana Marasia  
7. C ieplic. Pode jrzani od lipca  1947 
r. p ro w a d z ili ta jną  garbarn ię. A n ­
to n i K a fa ra  za jm ow ał się technicz­
ną stroną „p rzedsięb io rstw a“ , jego 
żona p row adziła  dzia ł handlow y, 
M aras dostarczał im  loka lu  i po­
trzebnej gotów ki. W ystępna tró jk a  
w ygarbow ała  około 100 skór byd lę ­
cych, n ie posiadając koncesji i  nie 
ponosząc żadnych świadczeń na 
rzecz 'S karbu  Państwa.

Za- n ie lega lny ubój aresztowano 
Andrze ja  Snopka z Pieńska, k tó ry  
p rzy łapany na gorącym  uczynku, 
us iłow a ł przekupić m ilic ja n ta , w rę  
czając m u 1000 z ł ty tu łe m  łapów ki. 
Wszyscy spekulanci zostaną osadzę 
n i w  obozie pracy.

(js). W  dniach 
od ł  do 15 s ier­
pnia br. w  lo ­
ka lu  Domu K u l 
tu ry  zostanie 
o tw arta  w ysta ­
wa Zw. Zaw. 

»obrazująca roz­
w ó j Zw iązków  Zaw. od roku  1945. 
Zarządy ¡poszczególnych oddziałów 
Z w. Zaw. p rzygotow ują  obecnie 
w ykresy i  tab lice o rien tacyjne  oraz 
specjaln ie opracowują dział współ­
zawodnictwa pracy. Poszczególne 
oddziały Zw. Zaw.. -które zam ierza­
ją  wziąć udzia ł w  konkurs ie  zespo­
łó w  świetii-cowch, ja k i p rzew idzia ­
ny je s t ¡w ramach uroczystości zw ią  
zibowych Bgła&zać muszą ewe ze­
społy w  sekre tariac ie  PRZZ.

*
(ją). Dom  K u ltu ry  Zw . Zaw. na 

nadchodzący tydzień  zaangażował i 
podpisał szereg umów na w ystępy 
w  Je len ie j Górźe zespołów repre­
zentacyjnych z całej Polski.

I  t-ak w  dn iach od 15 — 17 lipca 
w  Domu K u ltu ry  gościć będzie 35- 
osobowy balet Łód-zlki-ch F ab ryk  
W łókienniczych. W  dn iu  18 lipca 
100-osobowy Reprezentacyjny Chór 
Zw. H arcerstw a Polskiego, 14 lipca 
odbędzie się re c ita l śpiewaczy Han 
k i Szewery (sopran ko lo ra tu row y) 
i wreszcie w  dini-ach od 19 — 20 
lipca w ie lka  rew ia  cyrkow a znane­
go zespołu P io trow skiego z Incwr-c 
cławia.

Sadzonki dla działkowców
W a łb rzych  (sar). T o w a rz y s tw o  

O g ró d kó w  D z ia łk o w y c h  P ra c o w n i 
k ó w  P rze m ys łu  W ęg low ego w  
W a łb rz y c h u  w szczęło a kc ję  zao­
p a try w a n ia  d z ia łk o w c ó w  w  sa­
d z o n k i d rze w  i k rz e w y ; ja b ło n ie , 
grusze, w iś n ie , b rzo skw in ie , agres 
ty  i  po rzeczk i. S p rzeda je  się też 
p ie rw sze j ja ko śc i d rzew a  k a r ło w a  
te  i n isko  p ienne, w  cenie 100 zł. 
za sztukę . D ostaw ę  do og rodu  p o ­
k r y w a  T o w a rzys tw o .

22 } P rzy g o d y  psa % n g ra |a  i m a ry n a rz a  O n u fre g o

W  chw ilę  później A rabow ie  
Pow iązani ja k  barany  
Leżą, a O n u fry  m ężny  
Za A rab a  jest przebrany.

„Chodź, m ój A li, chodź syneczku! W ęd ro w ali po podziem iach,
G dy okazja nam  się zdarza, A ż stanęli wprost olśnieni 
T rza  jakiegoś szukać w yjścia  Bow iem  nagle się znaleźli,
Z  tego oto kory ta rza“. W  jak ie jś  w ie lk ie j cud .św ią iyn i.

Popod ścianą jedną siedzi 
Bożek w ie lk i n iby  góra, 
Straszny jakiś, w ięc na A lim  
I  O nu frym  ciem nie skóra.
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W sektorze prywatnym

Eksploatacja torfu
Od roku  1947 prowadzone są ba 

dania nad m ożliwością powiększe­
n ia  eksploatacji to rfo w isk  w  Pol­
sce. Torf, którego pokłady zna jdu­
ją -s ię  w  rożnych częściach kra ju , 
w in ien  być w ykorzystany, celem 
zaoszczędzenia węgla, ponadto mo. 
że służyć jako  m a te ria ł do w yrobu  
sztucznego korka, p ły t izolaeyj 
nych i innych  a rtyku łó w . B y łoby 
wskazanym powiększyć p rodukcję

H u r m y

p o d o l l t e c e e
C f f f ł  l i U p c d n /

Częstochowa. O ddział K up ieck ie ­
go In s ty tu tu  W iedzy Zawodowej w  
Częstochowie pod ją ł ostatnio in ic ja  
tyw ę przeprowadzenia szeregu k ró t 
uch ku rsów  o specja lnej metodzie 

pracy nazwanych „konw ersa to riam i 
podatkow ym i“ . K u rsy  te przezna­
czone są w yłączn ie  dla kupców bar 
dziej zaawansowanych m ających 
już  pewną p ra k tykę  i zasób w iado­
mości teorytycznych.

• ^ cze®ólną w łaściwością kursów  
jes . praca w  m ałych  grupach (10 do 

°®®b) Polegająca n ie  ty lk o  na 
w ykładach a le  i na ścisłej w spó ł­
pracy uczniów z w ykładow cam i 
nad rozw iązaniem  trud n ych  zaga- 

’ cLnien.

Program  obejm uje  następujące 
p rzedm ioty: u s tró j w ładz skarbo­
wych, zobowiązania podatkowe, po­
stępowanie w ym ia row e  i egzakucyj 
ne, podatek obrotow y, dochodowy, 
od wynagrodzeń, od nabycia p raw  
m ajątkow ych , kom unalny, opłata 
skarbowa i p raw o akcyzowe, karne 
p raw o skarbowe, ustawodawstwo 
antyapekułacyjme, lu s tra to rzy  spo­
łeczni, m arże zyskowności oraz osz­
czędność przymusowa.

śc ió łk i to rfo w e j, jako  a rty k u łu  na 
eksport. Ponieważ eksport śc ió łk i 
to rfo w e j ze Szwecji zanika, is tn ie ­
ją  m ożliw ości powiększenia eks­
p o rtu  tego to w a ru  z P o lsk i i  p ra w ­
dopodobieństwo o trzym ania ze 
Szwecji urządzeń do eksploatacji. 
Również is tn ie ją  m ożliwości eks­
p loa tac ji w yna lazku opatentowane­
go w  Polsce, dz ięk i k tó rem u to r f  
może być przerob iony na sztuczny 
korek.

P ry w a tn i h u rto w n icy  m og liby 
swe zainteresowania skierow ać na 
eksploatację to rfu , na cele opało­
we lu b  przemysłowe, podejm ując 
się uruchom ienia przedsiębiorstw , 
w ytw arza jących  ściółkę to rfow ą, 
wzgl. sztuczny korek. Osoby zain­
teresowane mOigą uzyskać bliższe 
in fo rm ac je  w  Urzędzie Pełnomoc­
n ika  dla Spraw T orfu  w  Warsza­
w ie, u l. M azowiecka 11/13. Poza 
tym  in fo rm acjam i, dot. okręgu ślą­
skiego służy b iu ro  Izby P rzem y­
słow o-H and low e j w  Katow icach.

W ieś polska
będzie zmechanizowana

Matuj 19 fabryk rolniczych
W arszawa. N a te re n ie  całego 

k ra ju  p o s iadam y 19 fa b ry k  m a­
szyn ro ln ic z y c h . 14 z n ich , to  na ­
sze p rze d w o je n n e  fa b ry k i:  Bą_ 
k o w s k i —  Z d u ń ska  W ola , Bana, 
c h ie w icz  —  Z a w ie rc ie , H o ffm a n  
-  Z g ie rz , K e m b liń s k i —  W o łów , 
M enze l —  B ie lsko , K in d t  —  R a­
dom, K r a j  —  K u tn o , O chsner —  
B ia ła , P ło c k ie  Z a k ła d y  —  P łock , 
F a b ry k a  M aszyn  R o ln iczych  —  
L w ó w e k , D ra t t  —  C he łm , F a b ry ­
k a  M aszyn  —  P io trk ó w , U n ia  —  
K u n ó w  i  O s tró w e k  w  O s tró w ku . 
P ro d u k u ją  one p łu g i, k u lty w a to -  
ry , b ro n y  sp rężynow e, b ro n y  po ­
łow ę , o b s y p n ik i, s ie w n ik i,  m ło -  
ca rn ie , k ie ra ty , w ia ln ie , s ieczka r­
n ie , ś ru to w n ik i,  m ię d lic e  i inne .

D o d a tkow o  o trz y m a liś m y  w  ro ­
k u  1945 3 fa b ry k i na D o ln y m  Ś lą ­
sku : S trzegom  —  p ro d u k u ją c y  
g n o jo w n ik i do owsa, Z a w id ó w  — 
p ro d u k u ją c y  rozpy lacze  do na -

Konkurs na mapę Wybrzeża
Katow ice. O kręg Stołeczny L ig i 

M orsk ie j, pragnąc wzbudzić zainte­
resowanie wybrzeżem  m orsk im  
w śród m łodzieży szkolnej, ogłasza 
konkurs na w ykonan ie  m apy „P o l­
skiego W ybrzeża M orskiego“ .

W konkurs ie  mogą wziąć udzia ł 
członkow ie K ó ł Szkolnych L . M. 
p rzy szkołach średnich, k tó rzy  nie 
p rzekroczy li 20 roku  życia. Na de­
k la ra c ji zgłoszeniowej należy uzys­
kać zaświadczenie w ładz szkolnych 
stw ierdzające, że zainteresowany 
jes t uczniem  i  członkiem  K o ła  
Szkolnego L. M., oraz zezwolenie 
rodziców  na udzia ł w  konkursie.

Mapa w inna  być wykonana w  
ska li 1 : 500 000 i obejmować pas 
wybrzeża na 10 km  w  głąb lądu. 
Należy na n ie j zaznaczyć: m oż liw ie  
na jdokładn ie jszy zarys wybrzeża 
obecnego, m orskie w ody p rzybrze­
żne, p o rty  handlowe, p o rty  rybac­

kie, stocznie, la ta rn ie  m orskie, w y ­
niosłości w  pasie przybrzeżnym , 
przybrzeżne lin ie  kom un ikac ji, u - 
zdrow iska i plaże, zalesienie, bagna, 
rzek i i  jeziora. Oznaczenie może 
być dokonane w /g  w łasnych po­
m ysłów , k tó re  opisać należy w  le ­
gendzie w  lew ym  rogu u dołu. 
W p ra w ym  rogu u dołu należy 
umieścić podpis i adres.

Za najlepsze prace p rzyznanych 
będzie 20 nagród od 1 do 5 tys. zł. 
Do powyższych nagród W ojskow y j 
In s ty tu t Geograficzny dodaje mapy. 
Poza tym  dziesięć nagród pocie­
szenia.

T e rm in  składania zgłoszeń 
wa dnia 7 w rześnia 1948 r. T i 
składania w ykonanych  prac up.^ .. -  
dnia l  październ ika 1948 r. D ekla-

w  O kręgu W arszawskim  
Warszawa, W idok 10.

L .

w o zó w  sz tucznych  i  p łu c z k i do 
k a r to f l i ,  o raz Bab ice . P onad to  na 
Ś ląsku  O p o ls k im  d o s ta liśm y  2 fa ­
b r y k i w  C h ru śc in ie  i  w  S trz e l­
cach.

Stan wszystkich naszych fa ­
b ry k  nie jest jeszcze zadow alnia- 
jąey. W  ro k u  1945 fa b ry k i te  p ro ­
d u k o w a ły  bez żadnego uzasad­
n ie n ia  techn icznego  różno rodne  
o d m ia n y  i  ty p y  m aszyn, pos iada­
ły  p ry m ity w n ie  zo rgan izow ane 
procesy p ro d u k c y jn e . B rak  było  
przem yślanych i opracowanych  
planów. F a b ry k i d aw ały  chaotycz 
ne w yn ik ! pracy, ro zw ija jąc  się 
równocześnie zupełnie bezplano- 
wo. Ze w z g lę d ó w  k o n k u re n c y j­
n ych  każda z ty c h  fa b ry k  w y ra ­
b ia ła  p ra w ie  w szys tk ie  rodza je  
i o d m ia n y  m aszyn, n ie  stosu jąc 
żadnej s p e c ja liza c ji.

Od roku 1946 przystąpiliśm y do 
planow ej gospodarki, norm ującej 
system pracy w e wszystkich fa ­
brykach maszyn rolniczych. D la  
u rz e c z y w is tn ie n ia  ty c h  p la n ó w  w  
r. 1946 za inw estow ano  sum ę 45 
m ilio n ó w  zł, w  ro k u  1947 —  104 
m ilio n y  zł. W y n ik i są widoczne. 
B ra k i częściowo zosta ły  z l ik w i­
dow ane, rów nocześn ie  zw iększono 
p ro d u k c ję , po lepszono jakość  i  
obn iżono  koszty.

R ok bieżący jest ostatnim  okre­
sem likw id ac ji b raków  i niedo­
m agali, N a  prace te przeznaczona 
jest suma 65.500.600 z ł. Już w  ro­
ku  następnym  nasza produkcja  
maszyn rolniczych nie będzie m ia ­
ła żadnych niedociągnięć, co z 
pewnością przyczyni się do zm e­
chanizowania naszej wsi.

Wzrasta zdolność przeładunkowa
portów polskich

Katowice. Przemysł węgłowy 
jest jak najżywiej zaintereso­
wany i  czynnie współdziała

dal rozbudowę portów, która 
obejmuje naprawę i doprowa­
dzenie istniejących urządzeń

odbudowie naszych portów, do stanu używalności, budowę
Odbudowa portów i doprowa­
dzenie ich urządzeń technicz­
nych do stanu przedwojennego, 
zostały w  zasadzie dokonane 
już z końcem 1947 roku. W Gdy 
n i trwa jeszcze budowa falo­
chronów, które zostały znisz­
czone przez uciekających Niem 
ców. Przeprowadza się też na-

Lekarskie kursy
z udziałem uczonych 

zagranicznych
W r o c ł a w .  Z  ram ienia  Ś w ia ­

tow ej O rganizacji Zdrow ia  oraz 
K om itetu  U n itarystów  A m ery ­
kańskich odbędą się w  K lin ikach  
Uniw ersyteckich  YVroeławia le ­
karskie kursy specjalistyczne, z 
udziałem  w ykładow ców  a m e ry . 
kańskich, szwedzkich, angielskich  
i  czechosłowackich, a m ianowicie: 
w  dniach od 19 do 24 lipca kurs  
pediatryczny w  K lin ice  Pedia­
trycznej, ul. Hoene-W rońskiego  
13/C, kurs m edycyny w ew nętrz­
nej w' dniach od 26 do 31 lipca w  
K lin ice  Chorób W ew nętrznych, ul. 
Pasteura 4, oraz kurs neurochi­
ru rg ii w  K lin ice  Neurochirurg icz­
nej, Szpital „Betezda“, ul. D y -  
rękcyjna 5/7, w  dniach od 2 do 
12 sierpnia.

Kandydaci lekarze w in n i zgła­
szać swój udział k ierow nikom  od­
nośnych k lin ik .

DYREKCJA G IM N A Z JU M  PRZEM YSŁOW EGO  
BUDO W Y M A S ZY N  W ŁÓ K IE N N IC ZY C H  
w Dzierżoniowie przy ul. Limanowskiego 51

o g ł a s z aw p i s r  n o  kjl. i
T e rm in  sk ła d a n ia  podań do 15 sierpnia 1948 r.
D o podan ia  na leży  do łączyć:
1- 2 życiorysy
2. św ia d e c tw o  ukończen ia  7 k la s  szko ły  po 

w szechnej
3. św ia d e c tw o  z d ro w ia
4. 2 zd jęc ia
E gzam in  w s tę p n y  odbędzie  się w  d n ia ch  25 i  

26 s ie rp n ia  br.
N a u ka  i u trz y m a n ie  w  In te rn a c ie  bezp ła tn ie . 

2727 DYREKCJA

ZJEDN. PRZEM YSŁU KO KSO CHEM ICZNEGO  
i Przedsiębiorstwo Państw. „Gaz Ziemny“

o g ł a s z a j ą

przetarg n ieogran iczony
na dostawę 1.000 szt. reduktorów kompletnych 
„Hassenwerke“ M . 100 do gazu świetlnego na 
ciśnienie 200 atm., ponadto 4.000 szt. zaworów 
stalowych do butli stalowych —  wykonanie sta. 
'iwo brąz. 1.000 szt. zaworów do napełniania 
butli stalowych, 1.000 szt. zaworów trójdrogo- 
wych ze śrubunkami i  4.000 szt. trójników stalo­
wych ze śrubunkami.

W zo ry  do o b e jrze n ia  w  g a zo w n i w  Z ab rzu , u l. 
S ta lm a ch a  n r  7.

O fe r ty  na leży  sk ładać  do d n ia  20. 7. 1948 r. 
w  zap ieczę tow ane j ko p e rc ie  z n a g łó w k ie m : 
„O fe r ta  na re d u k to ry  z 200 a tm ./m /m  S. W .“

S AM O D ZIE LN Ą  sile 1o 
p lisow ania  na dobrych  w a­
ru nkach  poszukuje „A s tra  ■ 
W ałbrzych  Ratuszowa 4.

4185d

PAŃSTW OW E G im nazjum  
i  L iceum  H andlow e w  Je­
le n ie j Górze poszukuje na­
uczyc ie li o rgan izac ji i  te­
c h n ik i handlu,! języka  an­
gielskiego, te ch n ik i re k la ­
m y, ćw iczeń cielesnych 
oraz m a tem a tyk i i f iz y k i.  
Zgłoszenia do D y re k c ji Je­
len ia  Góra, u l. Teatra lna 7.

4192d

R ETU SZER KA -  fo tog ra - 
fis tka , potrzebna od zaraz. 
Zgłoszenia, K o w a ry  R yn­
kow a 27. ‘ 4190d

* » l » t  m h i I t

EN ER G IC ZN Y organiza ta r 
V. wyższym  w ykszta łcen iem  
hand low ym  i  znajomością 
obecnego ustawodawstwa 

J13 stanowisko 
k ie ro w n ika  b iu ra  poszuki- 
S J -  Zgłoszenia w raz z 
Stów y£em • k n o w a ć  do
Z a b ? ;„K u Pc6w Poisk ich w b r*u, u l. W olności 291.
_________  81042

wanaZ'Tnm?/S, w ykw a lifiko ­
w ał" Z a lU a d 'r ,  2araz- <H 
C ieplice, M ire Jk le Íoerí 8k l “

P R A K T Y K A N T K Ę  do skle- 
p« spółdzielczego branży 
w łók ien n icze j, p rzy jm ie m y  
od zaraz. O fe rty : C zy te ln ik  
K atow ice  pod n r ,,6861“
__________  8225?

w o ź n e g o  e n e r g ic z n e ­
g o  w  w ie ku  od 20 — 30 la t 
poszukuje się zaraz, o fe r ty  
wraz z życiorysem  skład ić  
do D zienn ika Zachodniego 
Katowice pod „B O ". 4202d

---------- 4163d
P O TR ZEB N I “ - jU T  7 

cy(ce) b iu ro w i, p o S ^ ? 1' 
cy  k ilk u le tn ią  p r l k t t l l * '  
b ieg le liczący z łam?1* ' 
charakte rem  ' pisrna. ^ 0  nó" 
m ocy w  w ydzia le  b u c h ^ ' 
te r li.  N lezna jący bucha ł? .:
Ź e ła « ik i ł lą  • Przy ucżeni. -  

a6 S1Ć osobiście z 
^yciorysem  i  św iadectw  i- 
m i w  godzinach 11 — 15 w 
B ip rze  Personalnym  p-ń? 
stw ow ych Zakładów  P rze­
mysłu Wełnianego N r 7 w 
bosnowcu, u l. żerom skie -

___  414ld

p . P. B. h y d r o t r e s t  —
P rzy jm ie  ro bo tn ikó w  do -o- 

z’emno - kan a lizacy i- 
nych. Mieszkania, stołówka 
zapewnione. W arunk i w .
atug um ow y, zg łosr -  a: 
G liw ice, u l. Kopaln ian?

fl27łH

T E C H N IK  m aszynowy z 
p ra k tyką  w arsztatow ą i 
kon s tru kcy jn ą  poszukiwa­
ny* W ytw ó rn ia  narzędzi 
,,Spim “  sp. z o, o. Gliwic®. 
W rocławska 26. 82%g

B U C H A LT E R A  ru tyn o w a ­
nego na 3 miesiące, poszu­
k u je  poważna firm a . Z g ło ­
szenia piśm ienne D zienn ik  
Zachodni B y tom  pod „8 lo :‘ 

824-łg

PO TR ZEBN A w ykańczark3 
do p racow ni fu te r. H en ryk  
K abu t, Chorzów, Jag ie lloń 
ska 4. 8234g

FR YZJER  z  ka rtą  rzem ieśl­
niczą, o rganiza tor, dobra si- ; 
ła, szuka odpow iednie j po- 
sady. Zgłoszenia: W rocław , 
u l. Ruska 38, f irm a  Man- 
dz iuk . 827yg 1

H A N D LO W IEC , maszyny 
górnicze a rt. techn. spec. 
łożyska ku lkow e , poszukuje 
zajęcia. O fe rty  C zy te ln ik  
K a tow ice  ,,6923“ . 823ig

„Czy pijacy mają być
,  leczeni przymusowo?“
B W IE LK I PLEBIS- n 
1 CYT TYGODNIKA „ f  
■

RZYJACIÓIKA“ H ir r ć  ;
. . 22 i

magazynów itd. Zespół porto­
wy Gdynia — Gdańsk osiągną: 
obecnie zdolność przeładunko­
wą 13.2 miliona ton rocznie i 
planowaną zdolność przepusto­
wą urządzeń — 14,5 miliona 
ton rocznie. W ramach dais-e- 
go rozwoju przewiduje się do­
prowadzenie zdolności przeła­
dunkowej tych portów do 22 
milionów ton rocznie, w  czym 
4 m iliony ton drobnicy i  18 m i­
lionów ton towarów masowych 
— głównie węgla i  koksu.

Jeśli chodzi o Szczecin, to re­
alizacja planu sześcioletniego 
umożliwić ma taką odbudowę 
i rozbudowę portu szczeciń­
skiego, by przeładował on 13 
milionów ton rocznie. Pozwoli 
to na wydatne wykorzystanie 
naszego aparatu portowo-prze- 
ładunkowego przez Czechosło­
wację i  inne kraje basenu nad- 
dunajskiego.

Narady wytwórcze 
w Z. P. S. M.

Je le n ia  G ó ra  (js). W  d n iu  5 bm . 
od b y ła  się w  Z jed n o cze n iu  P rze­
m y s łu  S u ro w có w  M in e ra ln y c h  na 
obszar R. P. o d p ra w a  k ie ro w n i­
k ó w , p o d le g łych  Z je d n o cze n iu  
za k ła d ó w . W  o d p ra w ie  w z ię li 
ró w n ie ż  u d z ia ł p rze d s ta w ic ie le  
ra d  zak ładow ych .

W  ca łodz iennych  ob radach  omó 
m o  w y k o n a n ie  p la n u  p ro d u k -  
p rzez z a k ła d y  w  cze rw cu  1

oszczędnościowej, sp raw ę  
ro b o tn ic z y c h  i  sp raw ę  d o -

P o d k re ś lić  na leży, że w  Z je d -  
oczen iu  P rze m ys łu  S u ro w có w

SAM OTNA, in te ligen tna , 
36-letnia. p rzy jm ie  posadę 
ja ko  gospodyni u samot­
nych, chętn ie na p a ra fii. 
O fe rty  ..C zyte ln ik “ , K -ce 
„6920“ . 8285g

S ZO FER -M ECH AN IK , spe­
c ja lis ta  O p la -B litza  3 t. 2 
d ługo le tn ią  p ra k tyką  może 
objąć dobrze p ła tną posadę 
od zaraz. Zgłoszenia k ie ro ­
w ać w raz z św iadectw am i 
do „C zy te ln ika “  R ybn ik  p3d 
„S zo fe r“ . 8285g

S P Ó ŁD Z IE LN IA  zam knięta 
poszukuje  ru tynow anego
księgowego. Zgłoszenia: Za 
brze, M ia rk i 1, te ł. 24-96.

4181d

U R Z Ę D N IC Z K I energicznej 
b ys tre j, maszynopism o ko- 
nieczne szuka pryw a tna  
firm a . O fe rty  życiorysem  
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„O dpow iedzia lna“ . 4i 83d

S A M O D ZIE LN A  urzędnicz­
ka (dobry  fra ncusk i, m s- 
szynopismo konieczne) po­
trzebna zaraz. O fe rty  ży­
ciorysem  i  re fe renc jam i 
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„E k s p o rt“ . 4134d

N A U C Z Y C IE LE (L K I) z za­
kresu  ro ln ic tw a , og rodn ic­
tw a. gospodarstwa dom o­
wego szycia i  p rzedm io tów  
ogó lnych  po trzebn i do iizkó l 

R oln iczych w  pow iecie ży­
w ieck im . W ymagane m in i­
mum w ykszta łcen ie  śred­
nie Zgłoszenia: Inspektor 
Ośw’ aty R oln icze j — Star.-»- 
stw o P ow iatow e — ż y w '» « ' 

420d

IN TELIG EN TEM  energ icz­
ne j, la t 30 — 44 poszukuje 
p ryw a tna  w y tw ó rn ia  w  
L igocie. O fe rty  z ży c io ry ­
sem C zy te ln ik  K atow ice  
pod „Z au fa na “ . 4132d

OGR O D N IK PSZCZELARZ
sam otny, dobre w a ru nk i, 
poszukiw any na Pomorse 
Zachodnie. — Zgłoszenia: 
A D M IN IS T R A C JA  M A JĄ T ­
K U  — p i e k a r y  Śl ą s k i e

8296g

Po«Bd pumkujg '
H A N D LO W IEC  b. p ro ku ­
re n t - k ie ro w n ik  Oddziału 
Sp. A kc. p rzy jm ie  posadę 
w  p ryw a tn . sektorze, obe j­
m ie  poważne przedstaw i­
c ie lstw o. Może złożyć gwa 
ranc ję  hipoteczną. O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  sub 
„H an d low iec“ . £050g

GOSPODYNI poszukuje za 
tru d n ie n ia  do 1 lub  2 osób, 
rów n ież na w y jazd . Ogło­
szenia: Jelenia Góra ..Sło­
w o P olsk ie“ . 4l87d

W YC H O W AW C ZYN I - P IE ­
L Ę G N IA R K A  poszukuje 
posady do noworodka, lub 
n iem ow lęcia. Świadectwa 
posiadani. L is ty  proszę k ie ­
row ać do D zienn ika Za­
chodniego B y tom  pod 
„K W A L IF IK A C J A “ . 8297g

W Y K W A L IF IK O W A N A  zna
jąca księgowość, lis tę  płac, 
korespondencję, maszyno­
pismo, zm ien i pracę, wzgi. 
p rz y jm ie  pracę popołud­
niow ą. O fe rty  C zy te ln ik  
K atow ice  „6908“ . 8303g

R o p a « D
A L U M IN IU M  w proszku 
oraz W OSKOW  m iękk ich  
każdą ilość kup im y . O fe r­
ty :  .M E R K U R Y “  K raków . 
S tradom  10, te l. 566-15,

3930d

PARCELĘ B ryn ó w  - Ocho- 
jec kup lę . O fe rty  do Czy­
te ln ika  K atow ice  pod N r 
„6723“ . 7992g

M Ł Y Ń S K I E  maszyny, 
wszelk ie P rzybory dostar­
cza f irm a  K anarek, K ra ­
ków , Mazowiecka 35. 39170

DO S PR ZED AN IA  ch lo rek  
wapna. W iadomość: Skład 
M a te ria łó w  B udow lanych. 
Legnica, R eym onta 8. 4142d

„P O N T IA C “  supersport stan 
p ierw szorzędny sprzedam. 

W iadomość Składnica Soor 
towa, Sosnowiec Warszaw­
ską 1. te l. 625-81 8lS8g

AUTO - FORDSON stan do 
b ry , K a t. B do sprzedania. 
Zgłoszenia p iśm ienne do 
A d m in is tra c ji D zienn ika Za 
chodniego B y tom  pod „A . 
B .‘< 82-Mg

P R ZYC ZEPKA 10- ton. na 
p ierw szorzędnym  m asyw ­
nym  ogum ien iu  w  b. d o ­
b rym  stanie, oraz now y „d  
kurzacz e lek tryczny  sprze­
dam. K atow ice , te l. 327-36.

C IĄ G N IK  15 ton .Deutz" 
trz y  cy lin d ro w y , 55. K M  na 
chodzie z 10-tonową p rz y - 
czepką oraz samochód 
5-ton. „M a g iru s “  na no­
w ych  gum ach po genera l­
nym  rem oncie sprzedam. 
K atow ice, te l. 336-98. 81333

OPEL - O L IM P IA , górnoza- 
w orow a w  doskonałym  sta­
nie now y m otor, 6 nowych 
opon, m o to r zapasowy — 
sprzedamy. W iadomość te­
le fon 331-00. 81453

K U P IĘ  ŁO Ż Y S K A  K U L K O ­
WE R 7. Zgłoszenia: B ytom  
W allisa 14, m. 6, te l. 41-33.

8250g

K U P IĘ  parcelę w  S tarym  
B ie lsku  lub  A leksandro w i­
cach. Zgłoszenia C zy te ln ik  
B ie lsko pod n r  .,331“ . 41S6d

R U D AW S KA  F abryka  Pa­
p ie ru  w  R udaw ie poczta 
Bodzanów, pow. Nysa za­
k u p i: i  syrenę e lektryczna 
w irn ik o w ą  moc 3 K W , 380 
V  ,oraZ 2 zegary kon tro lne  

do stęp low ania Wart ro ­
boczych. 4l97d

K U P IĘ  try b  dy fe renc ja ło - 
w y  78 zębów try b  dy fe reo - 
c ja lo w y  a ta ku jący  19 zę­
bów, try b  ze sk rzyn k i b ie ­
gów 22 zęby — Lanz-Buldog 
55 km  szybkobieżny szoso­
w y  — Langer, Szczecin, 'O  
nppn iek ie j 16. 418M

FA B R Y C ZN IE  now y Z in - 
dapp 600 cm3 sprzedam — 
Kościuszki 2 — garaże.

8303g

SZCZOTKI -  PĘDZLE
h u rt — detal

JAN SYNOWSKI
2618 K ra kó w
ulica F lo riańska n r 36 
W podwórzu te l. 570-34.

C A ŁA  POLSKA używa pa­
stę do obuw ia „E L E ­
G A N T “ , bo jest dobra i ta­
n ia !! Żądać wszędzie!! — 
W ytw órn ia  K raków  Czar­
na 6. Zam ie jscow ym  w y­
syłka za pobran iem  poczto­
w ym . 3921 d

M O TO C YKL D K W  350 ccm 
1940 now y, V ic to ria  350 ccm 
1945 ty p  „S achara“  w a ł 
k ró le w sk i, zaw ory  ag ra fkd - 
we w  do brym  stanie sprze­
dam. Chorzów, Lw ow ska 7 
te l. 401-05. 8290g

M O TO C YKL N. S. U. 150 
ccm, N . S. U. 98 ccm Sachs 
98 ccm, te l. 412-67. 830 7g

SAMOCHÓD OPEL - B L IT Z
nowo składany 4-ton., s t in  
bardzo dobry. sprzedam 
W iadomość: B y tom  tel.
51-08. 8294g

SPRZEDAM dom 4-piętrD - 
w y , o ficyna podwórze — 
śródm ieście Sosnowiec. — 
Wiadomość: Sosnowiec -
Pogoń. Lw ow ska 3/70 — 

S iem ieński, godz. 17—19
8303g

t n m i o s T “ l

SZOFER z czternasto letn ią 
p ra k tyką  poszukuje pracy 
Zgłoszenia do D zienn ika Z a ­
chodniego K atow ice  pod 
.S um ienny“ . 8108g

B U C H A LT E R  - b ilan  sista 
przy im ię  pracę popoł ’ ’ "Lv o 
vu-.- C zyte ln ik  Ka­
tow ice pod ,.P iln y “ . 8304g

M A S ZY N Y  do p ro d u kc ji 
m yd ła  toaletowego (walce, 
peluteza stem plarka i  inne 
kup ię . O fe rty : C zyte ln ik  
K atow ice  pod . 6914“ . 9292g

K U P IĘ  s iln ik  do sam och ł- 
du „D odge“  3 T. O fe rty  ze 
szczegółami k ie row ać pod 
..Ekspres“  Cieszyn, ul. 
M ia rk i 4. 41351

Sprceriaie jj
M ŁY Ń S K IE  a r ty k u ły  
za. Sprzedaż — kupno 
TOM. M oniuszki 13

ga-
BY-
074g

SPRZĘT SPORTOWY PISO.
Jan P u jdak  i S-ka — Łódź 
P io trkow ska  S3. 3945d

KO ŻU C H Y  w artow n icze  
dlugię. nowe n ie k ry te  oraz 
zakres kuśn ie rstw a poleca 
zakład kuśn ie rsk i Drożdż
& W ięcek, B ie lsko ul, Bar 
Hckiego 2, dawn. Kole1o-«> 

41250

C IĄ G N IK  transportow iec 
1.50 K M , nośność 5 ton si­
ła  pociągowa 25 ton z p rzy- 
ćzepką 15 ton. stan p ie rw ­
szorzędny, sprzedam. Pie- 
tron . K rakó w , R etoryka 18. 
teiei. 585-61. 8137g

ŁO Ż Y S K A  ku lkow e  — czę­
ści maszyn ro ln iczych  — 
dostarcza „Lem iesz" K ra ­
ków  Rynek K lepa rsk i 6 
te l. 536-10. 8038g

JA D A L N IĘ  p raw ie  nową, 
dąb — orzech sprzedam, — 
G liw ice , te l. 22-93. 8274g

SPRZEDAM tan io  lokom o- 
b llę  na chodzie, 8 atm osfer. 
W iadomość: S orokin , S u li­
ków . poczta S iew ierz. 3278?

P AR C ELA pod budow ę W 
P io trow icach  3.200 ms do 
sprzedania, P io trow ice , ul. 
Koście lna 30 m . 5. 8282g

FISC H A R M O N IĘ  na P IA ­
N IN O  zam ienię. Zgłoszenia 
p iśm ienne do D zien ika Za­
chodniego w  B y to m iu  dja 
„S T A C H “ . 8299g

Gotówka
50% U D Z IA Ł U  h u rto w n i 
ga la n te ry jno  - w łó k ie n n i­

czej w  cen trum  Łodzi (na j­
lepszy p u n k t) dobrze pro­
speru jące j odstąpim y. W y­
magana współpraca i kw a­
lif ik a c je . O fe rty  sub „H u r ­
to w n ia “  P A P  Łódź, P io tr­
kowska 133. 419'id

POSZUKUJĘ w spóln ika/czk l 
do f irm y  try k o ta rs k ie j. Zgło 
szenia: O rnatowśka, K-ce, 
u l. M ick iew icza  30. 8279g

Łolnile httndlowcl i
POSZUKUJĘ lo ka lu  na Z ie 
m iach O dzyskanych na 
k raw iec tw o  w  różnych rma 
stach za zw rotem  kosztów 
B. p iln e  zgłoszenia: G ór­
ski, Zalesie k . W arszawy, 
W ita Stwosza 8. 4140d

N. s. u. 350 cm, górnozawo­
rowy, stan b. dobry, gum y 
nowe — sprzedam. O fe rty  
„C zyte ln ik“  Katowice pod 
„55“ . 823Jg

F A B R Y C Z N IE  NOW Y sa­
mochód osobowy FORD 
PREFECT p ro d u kc ji ang
do sprzedania. O fe rty : 
D -u -n - k z *>«bodni K> 'i-i 
ce pod „F o rd “ .  czjia

P R ZYSTĄPIĘ  do spó łk i Jo 
dobrze prosperującego 

przedsiębiorstwa z gotów  ■ 
ką m iliona  z ło tych  w spół­
pracą. W iadomość: D zien­
n ik  Zachodni, Częstochowa 
pod „S p ó ln ik “  . 4201d

rM itn k n a is 1
Z A M IE N IĘ  4,1/5 po ko ju  — 
B y tom  na takież W IL L O ­
WE — OGR0D w  Opolu. 
Zgłoszenia p iśm ienne Dzień 
n ik  Zachodni B y tem  ped 
„S ŁO N E C ZN E “ . 8301.?

B YTO M  — szukam 21/, — 
3i/s, pokojowego słoneczne 
go m ieszkania, — okolica 
Rzeźni za zw rotem  kosztów 
rem ontu. Zgłoszenia D:i ! en 
n lk  Z s ch -fn .i B y tom  m d  
„L E K A R Z “  63<Wg

L O K A L  w  K atow icach za­
m ien ię  na mieszkanie, 2 po­
ko je , kuchn ię  lub  poko i i  
kuchn ię  w  K atow icach. O- 
fe r ty  „C z y te ln ik “  K a tow ice  
„100“ . 3260?

P ilr lfe
POSZUKUJĘ od zaraz dwa 
poko je  um eblowane lub  nio. 
K o m fo rt, z użyciem  łaz ie n ­
k i.  O fe rty  pod „S p o kó j“  .10 
C zyte ln ika . Katow ice. 8277g

Qxdrowiska i
PENSJONAT I  ka t. „Jo la n ­
ta “  — cen trum  K ry n ic y  
k . kościoła, ponownie po 
rem oncie od 12 lipca 1948 r. 
czynny. P iękne położenie. 
K uchn ią  p ie rw szorzędna.— 
Zgłoszenia te legra ficzn ie  
lub  pisem nie. 827ig

Z?nhf i krnfefitte
ZG UBIO N O  leg itym ac ję  ko 
le jow a n r 168358 Iw o n ic k i 
Józef M iędzylesie D. Si.

8253g

Z G U B IŁ E M  zaświadczenie 
re je s tra c ji S tefan Pow nuk. 
L igo ta  — W oźnicka. 4170d

7. VIT. 1948 została skra­
dziona w H alach Targo­
w ych  w  Będzinie torebka w 
k tó re j zna jdow ała się -ksią­
żeczka kasowa n r 1 Qw >~ 
carn i K . Rogalskie j, W oj­
kow ice K om orne. 8232g

ZG UBIONO ka rtę  re je s tra ­
cy jn ą , w ystaw ioną przez 
R K U  w  G liw icach  na nazwi 
sko Żukow sk i A ndrze j.

82683

ZG U BIO N O  zaświadczenie 
re je s tra c ji w o jskow e j i ka r 
tę re pa tr ia cy jną  ze wscho­
du oraz inne  dokum enty  na 
nazwisko K ow e l Tadeusz — 
G liw ice . Chorzowska 10.

8269g

SKR AD ZIO NO  książeczkę 
w ojskow ą R K U  G liw ice, 
praw o jazdy wojew ództw a 
ka tow ick iego, odpis k a r ty  
re je s tra cy jn e j na f irm ę  SŁe 
fan Kosm owski i S-ka. Ka­
tow ice u l. 3-go Maje 14 i 
inne dokum enty. na nazw i­
sko Bolesław  Kosm owski. 
G liw ice. R ynek 8. 8270g

ZG UBIO N O  zaświadczenie
tymczasowe re h a b ilita c ji — 
wydane ' S tarostwo Bielsko 
na n * - -  ' ' •> Czyż Helen* 
B ielsko, ui. CiCir.y»ka 94

4164(1

SKR A D ZIO N O  dnia 9. I I I  
b r. leg itym ac ję  służbową 
A n to n i S n igurow icz. K a to ­
w ice. 826Ig

S KR AD ZIO NO  dowód toż­
samości, zie lone praw o jaz­
dy. ka rtę  R K U  książeczkę 
U. S „ inne  dokum en ty . — 
W ładysław  Janoska, M ysz­
ków , P iaskowa 5. 41931

ZG UBIO N O  dowód osobi­
sty, k a rtę  re jes tracy jną  
R K U  W ałbrzych , odcinek 
zam eldowania na nazwisko 
M aliszew ski P io tr, Soliee 
Z d ró j. Szopena 6«. 4194d

SKR AD ZIO NO  książeczkę 
w ojskow ą R K U  G liw ice , le­
g itym ac ję  osadników w o j­
skow ych na nazw. L isa j Sta 
n is ław  zam. D arnków .

4188d

|~P «i*
U N IE W A Ż N IA M  ka rtę  re ­
je s tracy jną  R K U  Paczków, 
Zabawa A leksander. M a­
c ie jow ice , pow. G rodków .

417ed

U N IE W A Ż N IA M  w sgyatkle 
zgubione dokum enty  na 
nazwisko A m broży F ra n c i­
szek — M yszków. 417ód

U N IE W A Ż N IA M  skradzione 
dokum enty, ka rtę  re jes tra ­
cy jną  R K U  Sosnowiec, 2 ę t- 
kow sk i A polon iusz — He- 
ienów ka gm ina M yszków.

41753

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  n r  32 — France 
k i  B runon, w ystaw ioną 
przez Zjednoczenie Przed­
s ięb io rs tw  W le rtn iczo -G ór- 
n iczych — K atow ice . 8243g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tracy jn ą  nr. 
164-231 z dn ia  28. 1. 48 r .  w y ­
staw ioną na: „A rs  C a tho li- 
ca " Sp. z o. T a rta k  L y s k i“ .

,____  _ _  825g

U N IE W A Ż N IA M  w szelkie 
skradzione dow ody osobiste 
w raz z zaświadczeniem tym  
czasowem. R a jm und Szolc, 
Pszów, pow. R ybn ik . 828Bg

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re jes tracy jna , w yda­
ną przez P K U  Żyw iec, za­
świadczenie odbycia ć w i­
czeń reze rw y w ydane na 
Duc Stefan — Św inna, pow 
Żyw iec. 4iMd

r B é i a t

ODW OŁUJĘ POSĄDZENIE
o kradzież ob. W IN K L E R  
A nie lę , z B ytom ia , u i. Jó 
zefczaka 27, na szkodę K U ­
N Y  P io tra  i  TO K A R S K IE J 
Genow efy. K U N A  p io tr .

8295?

W YTW Ó R NIĘ M YD EŁ,
proszków do prania i g lic e ­
ry n y  urządzę, uruchom ię  i 
przyuczę personel. O fe rty : 
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„Facbp lan 3243a
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W ażne dla kupujących
obiekty na Ziemiach Odzyskanych

T ru d n o  w ym agać, aby wszyscy | d a n iu  w n io s k ó w  na  upa trzone  
m ieszkańcy  Z ie m  O dzyskanych  ¡o b ie k ty  —  d la  ty c h  w ła ś n ie  sze- 
k tó rz y  p ragną  nabyć na w łasność i ro k ic h  rzesz o b y w a te li W yd a w n ic
dom y m ieszka lne , w a rs z ta ty  czy 
inne  n ie ruchom ośc i, k u p o w a li 
d z ie n n ik i ustaw’ i  p ośw ięca li się 
s tu d io w a n iu  fo rm u łe k  p ra w n i­
czych, często za w iłych .

Chcąc p rz y jś ć  z pom ocą szero­
k im  rzeszom , k tó re  n ie  m a ją  na 
ta k ie  s tu d io w a n ie  czasu, a muszą 
być p o in fo rm o w a n e  ściśle, aby 
n ie  p o p e łn iać  b łędów  p rz y  s k ła -

R 4 D

tw o  Z achodn ie  w yd a ło  ks iążkę  
Jana P ie tk ie w ic z a  p t. „K u p u je m y  
dom  na Z ie m ia ch  O dzyskanych “ .

A u to r , p ra w n ik , p rze jrzyśc ie , 
a w ycze rp u ją co  i  ściśle om aw ia  
kw estie , k tó re  o b ie k ty  w y łączone  
są ze sprzedaży, k to  m a p ie rw szeń  
s tw o  w  n a b y w a n iu  n ie ruchom oś­
ci. Poda je , obszern ie  p o tra k to w a ­
ne, u s ta len ie  w a rto ś c i szacunko­
w e j i  ceny sprzedażnej o b ie k tów ,

| ja k  ró w n ież  ko m u  i  ja k ie  p rz y s łu  
g u ją  u lg i, od liczen ia  i  za ra ch o w a ­
nia.

C z y te ln ik  zna jdz ie  b a rdzo  do-
WTOREK n  LIPCA , k la d n y  °P is dz ia ła lnośc i K o m is y j

* „  c ' ’  , , . K la s y f ik a c y jn y c h  i  O d w o ła w -
6.00 Sygnał czasu, pobudka m łodzie- r7 v „ h  n ra „  n r z v n 9 d k i w  fc tó w r h  

zowa. 6.05 G im nastyka 6.15 D zienn ik . Ł~,yCn.’ °ęaz p rz y p a d k i, w  K lo rycn  
6.30 M uzyka. 6.50 P rogram  dnia. 7.00 od w o ła n ia  będą rozp a tryw a n e . 
S kró t w iadom ości. 7.05 M uzyka. 7.20 W ażny je s t ró w n ież  ro zd z ia ł om a-
Pogadanka. 7.30 M uzyka. 3.20 Odcinek w ia ia c v  s a ła tę  i zab ezn ie cze n ia  powieści. 8.35 M uzyka. 8.55 In fo rm a c je  >ĄJący s p ia ię  i za D ezp ieczen ia
ogólnopolskie. 9.00 Skrzvnka PCK. n a le ż n o ś c i.
0.10 Zapowiedź program u." 9.13 L e k c ja : W a żn e  te  i D ożvteczne  w ia d n -  języka czeskiego. 11.57 Sygnał czasu ! w a ż n e  le  i  p o ży te c z n e  W ia n o
i  he jna ł. 12.04 D zienn ik. 12.25 T ran- n iosci z a m kn ą ł a u to r  na sześć- 
skrypcje fo rtep ianow e. 12.45 P oradn ik  dzies ięc iu  k i lk u  s tron a ch  sw e j
LL45SL* a u d y c ja ^ "c y k  fu - i,USi r »W ane-i ^ O g r a f i a m i
Tygodn ia . 14.30 K oncert życzeń. 14 , o D ie K to w  ju ż  p rze z  K o m is je  o,_
Lekcja  j 
macj
ku ł aktualny. 15.95 K om u n ika ty . id ..su i , ,  ,
S krzynka ogólna. 16.00 D zienn ik . 16.20 ! Jes‘ . k a lk u lo w a n a  z m ys ią  o czy- [ 
Odczyt z W rocław ia . 16.30 Muzyka | te ln ik u , k tó ry  m us i b yć  p o in fo r -

2.110 bifolia te H, 9 0 0  'dytelnię 3t O. 90  o tMcz.tá

K.C.Z.Z. w walce o upowszechnienie kultury
W a r s z a w a .  D uży  w k ła d  K . I z jeździe  dz ia ła czy  k u ltu ra ln o -  

C. Z . Z . w  dz ie ło  upow szechn ię - j o św ia to w ych  re fe ra t prezesa S pó ł-
m a lm l ł i i r iT  lir iro il urn n łin n n in  nt* d r .!n l« ! 117.. J _ll-K  V____

.uu iiid . it.ou rwuncen zyczen. 14 , — ------ zau iunsjc w
icja języka czeskiego. ls.Oo In fo r-  i szacowanych. N iska  cena te j poży 
'a k tu a ln i.  i teczne j ks iążeczk i (zł 140) ró w n ież

n ia  k u ltu ry  w y s u w a  obecnie o r ­
gan izac ję  tę  na czoło ogó ln op o l­
skiego fro n tu  w a lk i o ośw ia tę  i 
k u ltu rę .

O dbyta  os ta tn io  k ra jo w a  n a ra ­
da dz ia łaczy k u ltu ra ln o  -  o św ia ­
to w ych , b ila n s u ją c  w szys tk ie  osią­
gn ięc ia  i  u s ta la ją c  dalszą lin ię  
w y ty c z n ą  d z ia ła ń  na ty m  po lu , 
w yka za ła , że dz ia ła lność K . C. Z. 
Z. posiada za sobą bardzo  pow aż­
ne os iągn ięcia  i  m a n a jw iększe  
m oż liw ośc i, a b y  na d ru g im  e ta ­
p ie  k a m p a n ii k u ltu ra ln e j dokonać 
jeszcze w ięce j. W yg łoszony  na

HUMOP

operetkow a. 17.00 S łuchow isko. 17.45 
Gra w  szachy. 18.00 M ów i Wystawa 
Z iem  Odzyskanych. 18.05 Od m elod ii 
do m e lod ii. 18.45 Fe lie ton Jana B rzo­
zy. 19.00 Reportaż dźw iękow y. 19.30 
O dcinek powieści. 19.45 K oncert sym ­
fon iczny. 20.15 K once rt popularny. 
21.00 D zienn ik . 21.50 Skrzynka tech­
niczna. 22.00 Muzyka taneczna. 22 45 
Zapow iedź program u. 22.50 Muizyka 
na dobranoc. 23.00 Ostatnie w ia d łm o - 
sści. 23.10 M uzyka taneczna. 23.20 P ro­
gram  na ju tro . 23.30 H ym n i koniec 
au dyc ji.

m ow an y , a n ie  zawsze je s t w  m o­
żności p ła c ić  w yg ó ro w a n ą  cenę 
za po trzebne  m u  in fo rm a c je .

Ludowa
M arynarka Wojenna

—  na straży pokojowej 
pracy W ybrzeża!

— W tym  po jedynku  w yg ra ł pan 
ó cale pięć centym etrów  . ..

(„R egards")

d z ie ln i W yd . „C z y te ln ik “ , Je rze­
go B o re jszy  n a k re ś li ł w ła śc iw e  
d ro g i w y ch o w a n ia  sze rok ich  mas 
w  w a ru n k a c h  n o w e j rze czyw is to ­
ści p o ls k ie j.

K . C. Z . Z . posiada swe zasad­
nicze zadania  w  a k c ji upow szech­
n ie n ia  c z y te ln ic tw a  i ro z w in ię c iu  
m asow e j p ro p a g a n d y  ks ią żk i. Z a ­
dan ie  to  obecnie je s t ju ż  ty m  ła t ­
w ie jsze  do w y k o n a n ia , że d o ty c h ­
czasowa p raca  K . C. Z. Z . w y k a ­
zu je  w  te j dz iedz in ie  pow ażne po ­
stępy.

K . C. Z. Z. o rg a n izu je  k o n k u r ­
sy dobrego czy tan ia , w ie czo ry  d y ­
skusy jne , lite ra c k ie , a u to rsk ie , 
w y s ta w y  ks ią ż k i itp . Z w ią z k i Z a ­
w odow e za k ła d a ją  czy te ln ie  w  
ś w ie tlica ch , k lu b a ch  dom ach k u l­
tu ry ,  o rg a n iz u ją  sieć s ta łych  1 r u ­
chom ych  b ib lio te k . P rz y  Z a rzą ­
dach G łó w n ych . O kręg o w ych  K o ­
m is ja ch  i  poszczególnych dz ia łach  
Z w ią z k ó w  Z aw o d o w ych  o rg a n i­
zu je  się b ib lio te k i specja lne, do ­
stosow ane do po trze b  a k ty w is tó w  
z w ią zko w ych , zaś w  w iększych  
zak ładach  p ra c y  b ib lio te k i d la  
ogó łu  p ra c o w n ik ó w  i  ich  rodz in . 
D la  udos tępn ien ia  ks ią żk i p ra ­
co w n ik o m  m n ie jszych  zak ładów  
p rze m ys ło w ych  i  pa ń s tw ow ych  
m a ją tk ó w  ro ln y c h , K o m is ja  C en­
tra ln a  Z w ią z k ó w  Z aw odow ych  
tw o rz y  ce n tra lę  b ib lio te k  ru ch o ­
m ych.

Z w ią z k i Z aw odow e zo rgan izo ­
w a ły  ju ż  dotychczas 2.116 b ib l io ­

tek , w  k tó ry c h  zg ro m a d z iły  ok. 
900.000 to m ó w . Z a łożonych  zosta­
ło  ró w n ie ż  900 czy te ln i. R uchom e 
b ib lio te k i zw iązkow e  d o c ie ra ją  do 
n a jb a rd z ie j o d da lonych  za ką tkó w  
naszego k ra ju ,  a na Z ie m ia ch  O d ­
zyskanych  o d g ry w a ją  p io n ie rską  
ro lę  k rz e w ic ie la  k u ltu ry  p o ls k ie j.

P onadto  Z w ią z k i Z aw odow e 
p row adzą  szeroko z a k ro jo n ą  a k ­
c ję  odczy tów  p o p u la rn y c h . W  r. 
ub. w yg łoszono 38.500 odczytów , 
re fe ra tó w  i  pogadanek d la  p rze ­
szło 3 m il.  s łuchaczy.

Do pow ażnych  osiągn ięć n a le ­
ży ró w n ie ż  za liczyć ro zw in ię c ie  
m asowego ru c h u  św ie tlicow ego , 
m ającego zasadnicze znaczenie w  
a k c ji w a lk i  z ana lfab e tyzm e m . — 
R o zw in ię to  sam orodną tw órczość 
a rty s ty c z n ą  w  zespołach te a tra l­
nych . o rg a n izo w a n ych  przez K . C. 
Z. Z . Z espo ły  te  sku p ia ją  obecnie 
ponad 100.000 osób, a ich  d o ro ­
bek za rep rezen tow a l znakom ic ie  
zakończony n ie d a w n o  F e s tiw a l

A m a to rs k ic h  Z espo łów  T e a tra l­
nych.

Na d ru g im  e tap ie  o fe n s y w y  k u l 
tu ra ln e j,  ro z w ija n e j w  o p a rc iu  o 
sko o rd yn o w a n ą  d z ia ła lność  ca łe -

Uła tu ii  p ra c ę  
sunie troskę  
m i l i  ż y c i e

MODA i Z Y C IE
PRAKTYCZNE“  So
9 9

liii
go społeczeństw a, ru c h  zaw odow y 
za jm ow ać  będzie n a d a l czołow ą 
pozyc ję  w  w a lce  o ośw ia tę  i  k u l ­
tu rę  d la  mas.

fied fvloé«..
W y ro k

[ M i ó d e t  u  r e m i s ó w  imj

»Ruch« utrzymuje pozycję leadera
remistafąe z Polonią 1:1 (€1:1)

B y t  om . W  a tm osfe rze  o g ro m . 
nego nap ięc ia  o d b y ł się w czo ra j 
na  bo isku  P o lo n ii w  B y to m iu  
mecz o m is trzo s tw o  L ig i Państwo 
w e j pom iędzy R uchem  a Po lon ią . 
S po tkan ie  to  zakończyło  się w y ­
n ik ie m  rem iso w ym  1:1 (0:1).

P ie rw sza  po łow a  g ry  należa

C ie ś lik  n ie  w y k o rz y s ta ! m u ro w a ­
n e j szansy, k tó ra  m og ła  dać b ram  
kę.

Po p rze rw ie  sy tu a c ja  zm ien ia  
się w y ra ź n ie  na ko rzyść R uchu, 
Już w  trze c ie j m in u c ie  b ra m ka rz  
P o lo n ii z tru d e m  w y ła p u j:  s trza ł

^ _______  _̂_____ ^ P rze ch e rk i. W  15 m in u c ie  C ieś lik
zdecydow an ie  do ,7Pol"onii*T*któri 1 znaj  ,u J'e się sam pod b ra m ką  Po-
ju ż  w  6 m in u c ie  ze s trz a łu  Szmit: 
ta  zdobyw a  p row adzen ie . D o p in ­
g u je  to  d ru żyn ę  P o lo n ii, k tó re j 
lo tn y  a ta k  c iąg le  zagraża b ra m ­
ce R uchu.

D ru ż y n a  R uchu je s t w  te j po­
ło w ie  g ry  w j-Tażnie n iedyspono- 
w ana  i n ie  um ie  się zdo tne  na 
w y ró w n a n ie , m im o  że a tak jej*
m ia ł k i lk a  o k a z ji po tem u. Tuż ____ f ____a
p rzed  końcem  p ie rw sze j po łow y, 1 W ie czo rko w sk i

lo n ii, lecz s trza ł jego  p rzenosi po. 
nad poprzeczkę. W  16 m in uc ie  
w y ró w n a n ie  w is i ju ż  dosłow n ie  
na w ło sku , gdyż a tak  R uchu  b o m ­
b a rd u je  b ra m kę  P o lo n ii t r z y k ro t ­
n ie  z rzędu, je d n a k  bezskutecznie. 
W  20 m in u c ie  b ra m ka  R uchu  .jest 
zagrożona, a le P o lo n ia  n ie  p o tra ­
f i  s trza ło w e  w yzyskać rogu . W 
30 m in u c ie  pada s iln y  s trz a ł A l-  
szera, k tó ry  w y ła p u je  n a k ry w k ą

Sa lom on to b y ł bardzo m ąd ry  
cz ło w ie k  i  w y d a w a ł, ja k  o ty m  
w szyscy w iedzą , s łynne  sw o je  Sa­
lom onow e w y ro k i.  N ie  każdy  je d ­
n a k  może być Sa lom onem , i  też 
n ie  od każdego to  sa lom oństw o  
byw a w ym agane. N ie m n ie j je d ­
nak lu d z ie  na ogół się spodziew a­
ją , że np. M ie js k ie  K o m is je  L o ­
ka lo w e  coś niecoś z tego sa lo - 
m oństw a  p o w in n y  posiadać. N ie ­
s te ty , n ic  zawsze to m a m iejsce.

D a jm y  na to je s t taka  sp raw a : 
P ew ien  d z ie n n ik a rz  (to n ie  ja !)  ma 
trz y p o k o jo w e  m ieszkan ie , k tó re  
z a jm u je  w ra z  z żoną i  z dz iec­
k iem . Czy to  dużo t rz y  poko je? 
N ie . D z ie n n ik a rz  przecież ma spe­
c ja ln e  w a ru n k i p ra cy  u m ys łow e j, 
p ra c u je  często bardzo dużo w  do­
m u, w ię c  trz y  poko je , zwłaszcza 
gdy ma rodz inę , n ie  są d la  niego 
żadnym  ja k im ś  z b y tk ie m  a n i na d ­
m ia re m . M ożna pow iedz ieć  — 
w sam raz. Tym czasem  O ddz ia ł 
Kwaterunkowy (rzecz dzieje się 
w K a to w ica ch ) p rz y d z ie la  m u  na 
jeden  p o k ó j su b lo ka to ra . D z ie n n i­
ka rz  ro b i o d w o łan ie  do M ie js k ie j 

P o z n a ń .  P rz y  udz ia le  6 t y -  Z Z K  w  P oznan iu  mecz pom iędzy * K o m is ji L o k a lo w e j, a M ie js k a  Ko

D op ie ro  w  40 m in u c ie  K u b ic k i I i M a tias . W id zó w  na meczu z gó- 
w y ró w n u je  w y n ik  p iękną  g łó w . rą  20 tysięcy.
M .  j M ecz ten zadecydow a ł o zdoby-

W  R uchu na jlepszym  b y ł ¡ B a r-  | c iu  przez R uch  m is trz o s tw a  L ig i 
ty ła , a w  d ru żyn ie  P o lo n ii S zm id t w  ru n d z ie  w iosenne j.

R y m e r  -  Z Z K  P o z n a ń  3 : 3  ( 2 : 1 )

O wejście do ekstraklasy

ZZK Pomorzanin —  Baildon 3:2 (1:1)
K a to w ic e . W  m eczu o w e jśc ie  

do K la s y  P a ń s tw o w e j, rozegra ­
n ym  w czo ra j w  K a to w ica ch  na 
bo isku  B a ild o n u  zw yc ię ży ł Z Z K  
P om orzan in  w  s tosunku  3:2 (1:1). 
P ie rw sza  po łow a  g ry  toczy się 
pod znak iem  p rzew ag i gości, k tó  
rz y  p re z e n tu ją  się le p ie j tech ­
n iczn ie . W  d ru g ie j p o ło w ie  p ie rw  
sze 20 m in u t  na leży do B a ild o n u , 
Po czym  g ra  się w y ró w n u je  i obie 
d ru ż y n y  s tw a rz a ją  szereg g roź­
nych s y tu a c ji p o d b ra m kow ych .

W  d ru ż y n ie  P om orzan ina  na 
p la n  p ie rw szy  w y b i ja ł  się le w o - 
s k rz y d ło w y  B em beck i, k tó ry  b y l 
m o to rem  w sze lk ich  o fensyw nych  
poczynań gości.

W  pom ocy d o b ry  b y ł O sm ański. 
B ra m k a rz  W ic iń s k i na poziom ie. 
U  gospodarzy n a jle p ie j g ra ła  lew a  
s trona  napadu: S zym ura , K rę że l. 
B ra m k i z d o b y li d la  zw yc ięzców : 
M e lk o w s k i w  17 m in u c ie , w y k o ­
rz y s tu ją c  podan ie  Rem beckiego, 
R em beck i w  17 m in u c ie  po p rz e r­
w ie  oraz K o so b u d zk i p ię k n ą  bom 
bą z w o lnego , b itego z 30 m e tró w . 
D la  gospodarzy S zym ura  w  25 m i 
nucie, w y k o rz y s tu ją c  z łe  podan ie  
O sm ańskiego do b ra m k a rz a  oraz 
D reszer z rz u tu  ka rn e g o  na 25 m i 
n u t  p rzed  końcem .

w e j S k ra  uzyska ła  zw yc ię s tw o  nad 
C h e łm k ie m  w  s to su nku  3:1 (2:1).

P row adzen ie  d la  S k ry  uzyska ł 
w  16 m in uc ie  Ś lęzak. Po bram ce 
te j tem po g ry  n ieco  osłab ło , a w  
23 m in , Z a to rs k i R . w y ró w n a ł 
p ię kn ym  strza łem . Po s trac ie  b ram  
k i  S k ra  znow u z ry w a  się do 
a taku , by w  30 m in u c ie  uzyskać 
ponow ne  p row adzen ie  ze s trza łu  
P ú rg a la . Po p rz e rw ie  C he łm ek 
w y z w a la  się spod p rze w a g i S k ry , 
dochodząc coraz częściej do g ło ­
su. Jego liczne  a ta k i l ik w id u je

n ym  strza le  
b ram kę .

sięcy w id zó w  o d b y ł się na bo isku  R ym erem  i Z Z K . D o p rz e rw y
przew aża ła  d ru żyn a  R ym era , co 
zna laz ło  s w ó j w y ra z  w  dw óch 
b ra m ka ch , zdoby tych  przez je j  
a tak .

W isła — W idzem  
0 : 0  (7:0)

K raków . W spotkaniu z outside­
rem  k lasy państw ow ej łódzkim  
W idzewem, W isła odniosła zdecy­
dowane zwycięstwo w  stosunku 
8:0 (7:0).

Warta -  ŁKS 3:3 (2:2)
Cracovia — Legia2:0 f2: © >

R uch 13 21 46:14
C racov ia 13 21 34:16
L e g ia 13 16 33:21
A K S 13 15 24:22
W is ła 13 14 38:21
P o lon ia  B y to m 13 14 24:24
Z Z K  Poznań 13 12 25:27
W a rta 13 12 24:29
P o lo n ia  W -w a 12 11 24:26
G a rb a rn ia 12 11 17:20
R ym e r 13 11 31:38
Ł K S 13 10 32:38
T a rn o v ia 13 8 14:29
W id ze w 13 4 16:57

i i i  l e p s i ¡

Po p rz e rw ie  a m b itn a  d ru żyn a  
Z Z K  p o d ry w a  się do a ta k u  i  mecz 
kończy  się re m iso w ym  w y n ik ie m  
3:3.

G ra  b y ła  z obu s tro n  p ro w a ­
dzona na dość s ła b ym  poziom ie.

B ra m k i d la  R ym e ra  z d o b y li: 
K lu szczyk , K u rz e ja  i  P ie rch a ła , 
d la  Z Z K  B e d na rek , W o jc ie c h o w ­
s k i I I  i  B ia łas . S ędz iow a ł p o ­
p ra w n ie  p. L e c ia k .

m is ja  L o k a lo w a  w y d a je  orzecze­
n ie, za tw ie rd za ją ce  dccyrz ję  O d ­
dz ia łu  K w a te ru n k o w e g o . Orzecze­
n ie  to  zaś posiada b rzm ie n ie  na ­
stępujące :

„W y d a ją c  powyższą decyzję 
M ie js k a  K o m is ja  L o k a lo w a  w z ię ­
ła  pod uwagę, że ob . . .  za jm u je  
d la  siebie z rod z in ą  d w a  poko je  
i ub iegan ie  się o p o k ó j trzec i n ie 
jes t uzasadnione, gdyż d la  p racy  
d z ie n n ik a rs k ie j m a m ie jsce  w  Re­
d a k c ji . . ewen t ua l n i e  m a jąc  do 
d ysp o zyc ji dw a p o ko je  może w  
je d n ym  p o k o ju  p raco w a ć  w  k tó ­
ry m  dziecko  w  ty m  czasie może 
zna jdow ać się w  d ru g im  p o ko ju

i  n ie  przeszkadzać m u  w  p ra c y “ .
P o m ija ją c  ju ż  bardzo  ładhy , 

a c z k o lw ie k  n ieco zag a dko w y  s ty l 
tego uzasadn ien ia  na te m a t p ra cy  
„ w  je d n y m  p o k o ju  w  k tó ry m  
dziecko  w  ty m  czasie może się 
zna jdow ać w  d ru g im f!)  p o k o ju “  
(w ięc w ła ś c iw ie  w  k tó ry m  p o k o ­
ju ? ) oraz na tem a t, że „ub ie g a n ie  
się o trze c i p o k ó j —  m a d la  p ra ­
cy m ie jsce  w  re d a k c ji“  —  w y p a ­
da s tw ie rd z ić , że n a jw s p a n ia l­
szym  tu ta j koncep tem  je s t z a w y ­
ro ko w a n ie , gdzie d z ie n n ik a rz  ma 
p racow ać. „M a  m ie jsce  d la  p racy  
w  R e d a k c ji“  (t. zn. n ie  ub iegan ie  
się, lecz d z ie n n ika rz ) —  pisze K o ­
m is ja . Proszę, proszę . .  . ! A  w  p o ­
c iągu  n ie? A  w  sam ochodzie  n ie? 
A  w  sam olocie  nie? A  w  tea trze , 
k a w ia rn i,  ko m isa ria c ie , h a li t a r ­
gow e j, w  sądzie, w  w in d z ie , na 
schodach, w  p a rk u , na u lic y , w  
p o cze ka ln i i t d „  itd ., n a w e t w  sa­
m e j k o m is ji lo k a lo w e j —  n ie?

Cóż to  za apodyk tyczność , d ro ­
dzy pan ow ie  . . . !  D z ie n n ik a rz  ma 
m ie jsce  „d la  p ra c y “  ty lk o  w  re ­
d a k c ji?  N ie  p a n ow ie  —  w  s z ę- 
d z i c ! A  pon iew aż do „w szędz ie “  
na leży też i  w łasne  m ieszkan ie , 
w ię c  d z ie n n ik a rz  ma p ra w o  także  
p racow ać i  w e w ła sn ym  m ieszka­
n iu . I  n ie  ty lk o  zresztą m a p ra ­
w o, lecz często gęsto n a w e t m u s i  
p racow ać w  tym że  w ła s n y m  miesz 
k a n iu .

Bo ta k i ju ż  je s t w ła ś n ie  jego  
zawód.

P ro s im y  w ię c  n? przyszłość 
p rze św ie tn ą  K o m is ję  L o k a lo w ą , 
b y  sobie decydow a ła  o w szys t­
k im , n a w e t o d o je n iu  k a n a rk ó w  
czy o p rzysp ieszan iu  w z ro s tu  w ło ­
sów  na g ło w ie , ty lk o  n ie  o tym , 
gdzie  d z ie n n ik a rz  m a. p racow ać.

D obrze  . . . ?
N ie ja k i X .

» P i a s t «  G l i u i i c e  m i s t r z e m
D rug i dzień Mistrzostui P ływ ackich Śląska

L. T. C. Praga — Pogoń Katowice 7 : 2

Skra Częstochowa—  
Chełmek 3:t (2:1)

C z ę s t o c h o w a .  Po grze sto- 
tącej na  w ys o k im  poz iom ie  i  p ro ­
w adzone j w  szy b k im  tem p ie , w  
meczu o w e jśc ie  do L ig i P a ń s tw o -

K a to w ic e  (K L ). W  d ru g im  d n iu  
ro z g ry w e k  ten iso w ych  L T C  P ra - 
ha— Pogoń K a to w ic e  s p o tk a li się 
p rze d p o łu d n ie m  ju n io rz y  N epo- 
m u c k y  i  L ic is . P o la k  w y g ra ł to 
spo tkan ie  po c ię żk ie j trzechse to - 
w e j w a lce  4:6, 6:2, 11:9. P o p o łu ­
d n iu  S m o liń s k i p o ko na ł bez w ię ­
kszego t ru d u  P ią tk a  6:1, 6:2, P o ­
la k  m im o  p rze g ra n e j zap rezen to ­
w a ł się znaczn ie  le p ie j, n iź ł i  w  
sp o tk a n iu  z D osta łem .

W  d ru g ie j grze po jedyncze j 
D o s ta ł w y g ra ł z C h y tro w s k im  
6:3, 8:6. C h y tro w s k i za g ra ł bardzo 
a m b itn ie  i  m ia ł m ie js c a m i d osko ­
na łe  m om e n ty .

S p o tka n ia  m ię dzy  p a n ia m i o - 
czek iw ano  z d u żym  za c ie ka w ie ­

n iem . W yd a w a ło  się, iż  J ilk o v a  
będzie m ia ła  ła tw e  zadanie. P o ­
p ła w s k a  tym czasem  zgo tow ała  
n iespodz iankę  i  b y ła  o w ło s  od 
zw yc ię s tw a . B ra k  opanow an ia  
p o z b a w ił ją  tego sukcesu. Z a w o ­
d n iczka  L T C  w y g ra ła  spo tkan ie  
po trzechse tow e j c ię żk ie j w a lce  
1:6, 8:6, 6:2. T rzeba  w spom nieć, 
że P o lk a  p ro w a d z iła  w  d ru g im  se 
cie 5:2.

N a zakończenie  sp o tkan ia  odby 
ła  się g ra  p o d w ó jn a , w  k tó re j p a ­
ra  po lska  C h y tro w s k i i  B ra te k  
p rze g ra ła  g ła d ko  z p a rą  D o s ta ł—  
S m o lin s k y  6:0, 6:3. D ru g i p u n k t 
d la  b a rw  p o ls k ic h  zd o b y ł N ies- 
t r ó j  w  sp o tk a n iu  z V asak iem . 
O g ó ln y  w y n ik  7:2 d la  L T C .

G l i w i c e .  W  d ru „ '. .n  d n iu  Is te l (Z jedn .) 3,31,0, 2. P rz y b y ła  
M is trz o s tw  P ły w a c k ic h  Ś ląska, (Z jednoczenie) 3,31,2, 3. H u lo -
uzyskano  następu jące  w y n ik i :  j k ó w n a  (P iast) 3,40,8.

100 m  st. dow . pa n ów : 1. P ro ce l 
(Pogoń) 1,06,1, 2. F u d a ła  (P iast) 
1,07,5, 3. Z im n y  Jan  (P o lon ia )
1,09,2;

100 m  na w zn a k  pań : 1. K a le to -  
w a  (P iast) 1,37,0, 2. N ie d z ie ló w - 
na (P iast) 1,40,4, 3. K o k o tó w n a
(Pogoń) 1,43,9;

100 m  st. k la syczn ym  pa n ów :
1. K ra u ze  (P iast) 1,23,6, 2. K o la r  
(P iast) 1,26,1, 3. C h w a lc z y k  (Z je ­
dnoczenie Zabrze) 1,27,0.

I I  p rzedb ieg : 1. S zo łtysek (Po­
goń) 1,22,0, 2. L a n g e r (P iast)
1,22,0, 3. S e ra fin  (Z jedn .) 1,24,7;

100 m  st. d o w o ln y m  pań : 1.
L iszkó w n a  (P iast) 1,21,8, 2. S z m i-  
tó w n a  (P iast) 1,28,0, 3. M a te jó w -  
na (P o lon ia ) 1,31,2;

200 m  st. k la syczn ym  p a n ów :
1. K ra u z e  (P iast) 2,59,0, 2. B rz ę ­
czek (P o lon ia ) 3,05,6, 3. S zo łtysek 
(Pogoń) 3,07,5;

200 m  st. d o w o ln y m  pa n ów : 1
R am ola  (P o lon ia ) 2,33,7, 2. Z im n y  
(P o lon ia ) 2,38,0, 3. F u d a ła  (P iast) 
2,39,0;

200 m  st. k la syczn ym  pań : 1.

F in a ł 100 m  st. k la syczn ym  pa­
n ó w : 1. S zo łtysek (Pogoń) 1,20,0, 
2. L a n g e r (P iast) 1,21,8, 3. S e ra fin  
(Z jedn . 1,22,8.

S zta fe ta  4 X  100 st. d o w o ln ym  
pań : 1. P ia s t I  w  sk ła d z ie : N ie -  
dz ie lów na , K a le to w a , L iszkó w n a , 
A c h te lik ó w n a  5,57,7; 2. P ia s t I I  
w  sk ładz ie : W ygaszów na, H u lo -  
ków na , S zm itów na , K o la ró w n a  
6, 39,0; 3. Z jednoczen ie  w  s k ła ­

dzie: T y ra ła , S a lw iczek , D a n ie l, 
P rz y b y ła  7,41,8;

3 X  100 st. zm ie n n ym  pa n ów :
1. P ias t I :  L a n ge r, K ra u ze , F u ­
da ła  3,45,9, 2. P ogoń I :  Wąs, Szoł­
tysek, P roce l 3,53,5, 3. P o lo n ia :
G a jd z ik ie w icz , Z im n y , K u la  4,02,0.

K la s y f ik a c ja  ogó lna:
I. P ias t, G liw ic e  846 p k t.
I I .  P o lon ia , B y to m  588 p k t.
I I I .  Pogoń K a to w ic e  225 p k t.
IV .  Z jed n . Z abrze  183 p k t.
V . S ie m ianow iczanka , S iem ia«  

now ice  27 p k t.

Pogoń —  Rafo (Kuźnia Raciborska) 10:7 (6:1)
w szczypiorniaku

Katow ice. W ykorzystu jąc p rze r­
wę w  rozgryw kach  ligow ych, ka to ­
w icka Pogoń rozegrała w czoraj 
spotkanie z m istrzem  k lasy A  Ś lą­
ska Opolskiego, d rużyną Rafo z 
K uźn i R aciborskiej, zwyciężając 
ją  w  stosunku 10:7 (6:1).

W pierw szej po łow ie  zdecydo­
wana przewaga m ie jscowych. W 
d rug ie j — a tak Pogoni, co zdarza 
się już  od dłuższego czasu, n ie  w y ­
trzym a ł kondycy jn ie  i dlatego u -

dało się gościom w y b itn ie  po.pra« 
w ić n ieko rzystny stosunek b ram ­
kowy.

B ra m k i dla zwycięzców zdobyli: 
Piechc-wicz 3, Kazek, Z ia ja, P ie - 
chula po 2 oraz K lu b o w sk i 1. D la 
pokonanych — K u lik  4 i S zra je r 3. 
Sędziował poprawnie p. Potoczek.

W przedmeczu Pogoń I I  zw ycię ­
żyła drugą drużynę Rafo w  stosun­
ku 6:4 (4:4).


